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KURIER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N I#  D E M O K R A T Y C Z N Y

12.Y.1935 —  12.V.1936

I r im in a  m a tk i  w  |K><:h(>dzj<> ż a ło b n y m  p o d  O s tra  B ru m n .

Lektyką z Sercom niatą: gen. Stanisław Skwarrz\ński. wojewodo \vi 
bTiski Ludwik Bw.isui.ski. rektor U, S. B. proi'. Witold .Mauiowiez i 

prezydent m, Wilna dr. Wiktor Malos/ewski.

T r u m n a  z e  rw lo k a tn n  .M a łk i M u r .s z .itk a  P iK m K k ie g o .  ś. p . M n r j i  
z  B iB ow  .ic^ów  P iłs iK lsJ k ie j w  k o ś c i e l e  ś\v. T e r e s y  w  W i ln ie .

T io g n io T t i  n o c n e j  ih u m n a c j- i W i ln a  w  in ia c h  

ż a ło b y .

MEDAL PAM IĄTKOW Y, WYDANY W 
ROCZNICE ŚMIERCI MARSZAŁKA 

PRZEZ MF.WICI- PAŃSTW OW Ą W 
W LRSZAMJE.

1’r.iwa strona inrdaiu: Waskorzożtia płowy 
Marszałka.

Ogóhiy witkijk mauzoleum.
Vum Marszałkowa Ełsiwłska składa wriu; z Ser 

ceni w mit-jseu wiecznego s|H>czynku.

Ostateczne zamurowanie 
grobowa na Rossie

po sprawdzeniu Dłtczęci i sporządzeniu odpowiedniego aktu
WtsaoirJtj o godz 23-ej p. p. Mlirual KI i piof. JASTRZĘBOWSKI sprawdzi rcch egzemplarzach akt. .Itritn c^cm p

k » «d  Mcksandra fMC.Nl I>.SkA. Wanda 1/ nałożone w dn. 12 maja na Crobowcii larz w a m iw .iii«  do gronowca, drugi
z Piłsudskich P YW'ŁOW >*Kwoje*vrt>- na Rosso pieczęcie, poczem po stwior w itizw m  Pani Marszałkowej. treeci
da Ludwik BOCłANSKI gen SKWAR dzeuiu. ze kamień zamykający kryptę przeznaczono dla Muzeum Bel wedCrs-
CZYVSkI, płk ,|\M (K I. pri zydcm mi a został do w łaseiwego miejsca doMinięty, USeg o w Warszaw/t*, r/warty wrcszcic
.sta dr MALESZ1 WSKI, rektor l! -S.lt. byli obecni przy ostatecznem za moro zostano złożony w Archiwum MLeis 1 * " a struna mni« lu: Ptaekorz u>a imniMa
prof. STANIEWICZ, gen. KRZEMIEŃ- wanin grobowca. kiciu w Wilnie. vrinjąta wniesienie tnimny z ciałem Marszałka
SKI, gen ROt PPEKT. mjr. PAC łlO Ls Z czynności łveh sporządzono w cztc ,io krvi>ty Sw. Leonard t na Wawelu.
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T t L E f . O D  W Ł A S N .  K O ^ F S P  W A R S Z A W )

W  dniu 1 -go  czerwca upłynie 10 lat
od c h f iu  wyboru prof. Ignacego H śc.cluego 

na Prezydenta Rzeczypospolitej

Mandat komisarza L. N. w Gdańsku 
przedłużony o rok

U d a w a ł y  IZcrcffejr LSyS / i o r o c f ó i t

1 czerwca r. b. upływa lat tO <h! 
cliw/Ji wyboru prof. Ignacego Mościckie 
go  na Prezydenta Rzeczypospolitej

W  związku z tom powstała myśl zor

gauizowania w dniu tym obchodówr ce 
lont uczczenia zasług i oduania ńołou 
Panu Prezydentow i Rzeczypospolitej.

Uchylono pośrednictwo biur podróży 
przy załatwianiu spraw paszportowych

Min. Spr. -W e w n .  uchyliło okólnik 
w  spraw/o pośrednictwa biur podróży 
prz> załatwianiu spraw paszportowych.

Z dn. 1 czerwca r. b. biura podróży 
nie będą m ogły  zaw odow o trudnić sic 
pośrednictwem przy wyrabianiu pasz­
portów zagr. W ładze  wydające pa z por 
ty, kierować się będą w .  łącznie prz« pi 
sami rozporządzenia P. Prezydenta Rze

czy pospolitej o  postępowaniu władz ad 
ministraoy jnych

jednocześn ie \ł. S. W ew n. iMHodo 
urzędom w ojewódzk im  przed wydaniem 
ugody na wystawienie us/portow  zbio 
rowych  zbadanie, czy dana podróż ma 
rzeczywiście znaczenie dla interesów 
państwowych, gospodarczych, kultural 
nycb łub społecznych.

Rozszerzenie uprawnień do wydawania 
zaświadczeń dewizowych

Dowiadujem y się, że lista orgamiza 
ry j, uprawnionych do wyijfcrwainift za­
świadczeń dew izowych , będzie w nnj 
bliższych dniach ro/js/a-rzonin.

Uprawniciiia taikiic o trzym ają  nie­
które organizacje i zw iązki branżowe 
a przedew.szy slkiom te, ..tóre reprezeai 
tują sfery ękstyorłir we.

Francja obawia sią opuszczenia L H
prz tz Włochy

P A R Y Ż  (Pa l}.  Wy.nuki o1>t id i konfe  
rencyj genewskich, w ywarły  w Paryżu 
przygnębia jące wrażenie Cała prasa
niemal jednomyślnie daje wyraz oba
w om, abv W łochy  nie opuściły .rstatecz 
nie L ig i  .Narodów ponieważ w tym wy 
padku znalazłyby się w orbicie m(o-
oarstw, które L igę  opuściły. W tej sylua 
cji i stosunek Francji do W łoch stawał 
by się coraz trudniejszy a w razie trwa 
nia, czy zaostrzenia się zatargu anglo- 
w Ryskiego. przyjaźń francusko-włoska 
mogłaby być poważnie zagrożona.

W obec lego kitka dz ienników  w sic 
peszach a Genewy w y niwa koncepcję 
podjęcia przez l i a n c j ę  imejat ' iv\ któ 
raby zapobiegła dalszemu gmatwaniu 
się sytuacji. I n icja lywa ta polega ćby 
miała na zwołaiiiiu konferencji iródziem 
liornorskiej. a w ięc przedewszy stkiem 
Amglji. W łoćłi i Francji, która by  ninoz 
li wiła stworzenie ró w n iw a g i  na m irzu 
Ńróflziemnem i uspokoiła Anglję na tynn 
terenie, aby w ten sposnb doprowactzić

Aflgiji pnyj^h x zastneżenfaaii 
dokument włoski u anektowaniu

d(( pojednania augielsko-włoskiego. Ja 
ko drugie zagadnienie, które uważane 
jest w tej chwili za nie d:> uniknięcia i 
ża palące, wypływa na szpaltach prasy 
francuskiej z.-gadnimiie re form y Ligi 
v i  rodów

G E N E W A  (Pat). Na dzisiejszeoi po 
ufnem jmsiedzenhi Rady L ig i odroczo 
no przedew^zy' fkiem dyskusję nad ra 
portom w praw ic n iewoln ictwa ora z 
.sprawę naruszenia traktatów Jokaimeń 
skicli. Następnie Rada postanowiła, że 
miiik-wyczajm posiedzenie Rady zbierze 
się Hi czerwca.

Gdyby okoliczności trg() wymagały 
m ogłaby się Rada zebrać t ikżi wcześ­
niej. Następnie Rada przyjęła raj) irt mi 
nistra Edena w sprawie przedłużenia 
na rok mandatu wysokiego k nnisarza 
L ig i Narodów  wr Gda nsku p. Leslera. 
P rzy  lej Sposobności delegat Polslci ]>rzy 
L idze Narodów, min Komarnirki. w yg 
łosd naslęj.ująco przemówieaiie:

„W  imieniu rządu polskiego popieram ra 
port sprawozdawcy. Korzystam z tej sposobno 
ści, aby stwierdzić z zadowoleniem, że na 
d7.ieje, wyrażone przez przedstawiciela Polski w 
styczniu co do dobrej woli senatu W olnego Mia 
sta w sprawie uregulowaliśa trudnych zagadnień 
spełniły się. Zagadnienia te są istotnie załatwia 
ue w rainaeb statutu W olnego Miasta i z uwzgle 
dnieniem uprawnionych interesów ludności. —  
Jestem bardzo szczęśliwy, dowiedziawszy się, 
iż p. Lester gotów jest spełniali w  Gdańsku jesz 
eze przez rok misję, w czasie której dawał zaw  
sze dowody swej w ielkiej objeklywności i zupeł 
nego oddania się zadaniom powierzonym mu 
przez radę Ligi Narodów 44.

Na wniosek min. Pnnl-Koncoura. Ra 
(la jinztdłużyła naslęjynie mandaty kil­
ku człoinlków łocuuiisji ws])ół|>rae.y unn 
słowej oraiz im,knowała k ilku imnycli 
członków komisji. Sekretarz generalny 
L ig i  projiomiije wreszcie m iancw aó  p.. 
P itera  Scbou, obecnego jnrsła duńskiego 
w W arszaw ie , dyrektorem sekcji mniej 
szościowej sekretarjatti L ig i Narodów. 
Propoizyc ję tę Rada jedbomy simie za 
twierdził i .

Nastęjynie i d  byk) się puWliczne poste

Pracownicy polskich zakładów optycz­
nych ofiarowują 10.000 godzin pracy 

na cele obrony Państwa
W A R S Z A W A . (P A T ). —  P racow n icy  polsk ich  

zakład >\v op lyczuych  w W arszaw ie  uchw alili 

o fia row ać  na le lc  obrony państwa 10.000 go 

ctzin p racy ponad norm ę w przeciągu roku bież. 

celem  w ykonan ia  sprzętu optycznego dia pot 

rzeh naszego uzbro jenia, lotnit. twa i broni pan 

cennej. Jednocześnie zarzad zakładów , solidary 

żu jąc sie z uchwałą p racow n ików , o fia row u je  

cułj n iezbędny m a l.i ja l,  potrzebny dla w yko

nania tycti p rzyrządów . P racow n icy  za/kładow 

w  sw ej uchwale, -w yniow,me św iadczącej o w yso 

k ; m ])atrjoty/.m ie i pet nem zrozum ien iu  syluac 

ji,, w  ja k ie j się zna jdu je  Polska, wobec pow 

s ze c liw g o  na św ięcie  nyscigu zb ro jeń , m otywu 

ją  »w ..j czyn wirmmścią dla wzn iosłych  nakazów  

W odza , k tórego  piews:.ą roczn icę zgonu ohctio 

d zil c i t y  naród w pow szechnej żutohie.

niezwykle gwałtowna burza w Kinlsckism

Abisynj
L O N D Y N .  (Pat). Premjo- Bałdwim 

oświadczył dzisiaj w izbie gmin, w .im 
basudior włtiski wręczył w brytyjsk iem 
ministerstwie sj>r«iw zagnmic/.nych kop 
ję  dekretu włoskiego. j)r klamującego 
a m k s ję  .AIh-swji i nadającego tytuł ce 
sarza aidsynskiego krółowj włoskiemu. 
.Amliasad r włoski —  dodał Raldwin —  
/ostał poinf(,. 'iiK)wąnv iż dmkunieinl ten 
jest p rzy ję ty  z ws/nłkiemi zastrzeżtmia 
mi i będżie przedstawiony minislruwi 
spraw zagranicznycli jh> jego powrocie 
z Genewy.

Już w  m aja  król w łoski zostanie 
koronowary  c e s a m m  £tjopji

RZYNf. (P A T ).  —  W  kołach faszystow skich  

k rąży  pogłoska, ż.e koron acja  króla W ik to ra  1. 

łuiinuela 111 na cesarza Ab isyn ji nastąpi sv lizy  

m ie jeszAze w ciągu h. m. W yuriuniana iest 

p rzy tem  dala  24 inaja W  czasie urocz dości 

koronacyjnych  p rze  w idziany jest podobno ban 

k e t  dla p rzedstaw ic ieli dyp lom atycznych , akre 

łW tow anych  przy rządzie w łoskim . Potw ierdza 

■się rów n ież polgłosku. że z okazji koron acji og  

toszona będzie szcndi.i aninestja z k tórej sko 

rzysta m. in. przi^szło IIIUO osoh. skazanych za 

p izestępslw a jK illtyczjic. Zniesione ma b\\ niw 

j  i «ż  n adzw ycza jn y trybunał do  spraw  olirony 

państw a.

K IELCE. fPA T ). —  W  środę o t « t s  godz. 19 
nad Kielcami i okotieą przeszła niezwykle gn ą l 
łowna buczą, połączona z wichurą i piorunami. 
W ichura szalała kilkanaście minut, czyniąc w 
sadarh i ogrodach oraz zabudowaniach gosp<> 
darskieb ognoinne spustoszenia. Aastępiiie spadł 
ulewny deszez. pooczas którego chwilam i padał 
grad. W  poszczególnych dzielnicach miasta usz 
Lodzone rostuł' przewody elckiryezne, lak że 
część miasta zastała chwilowo bez .wiatla.

Z  okolicznych wsi kieleckiego aonoszą że 
wichura wyrządziła tam hardzi) <luże spustoszę 
nia wywracając stodoły i zrywając dachy z dii 
mów Kilka osób miało ulec porażeniu od pio 
runów. Nu ulicach Kielc w  czasie burzy ruch 
zamarł zupełnie. Poja/dy mechaniczne i duroż 
ki w  obaw ie wywrócenia pizez wichurę kitrso 
wały dopiero po burzy. Połączenia lelefonicz 
ne Kielc na kilku liniach zostały zniszczone.

Polonia K esftu ta  dia dyplomaty  
f r a n c u s k o

G E N E W A . (Pał). Dziś dtflogat Ib P. 
przy L idze Narodów  mim. Ktwmrrnióki 
i pam Koniarnieka wydłifi olnaid. na któ 
r|m tiyJg obw m i: minister spraw zagra 
iiirznycli J licrk niin. PauJ Roncour, 
min. Massigli. <iyr. ł.ubkuicsiki, dyr. 
Gw ia'zd(v\vski d\r. gab. mim. Pwpit Rom 
coura ,j>. Foulqme:s-,ł>iiparc p. Lagrainde 
oraz cz łonkowie delegacji jioJskiej. Po  
obiedzie p. mim. .1. Reck wręczył p. Fm 
ulejues —  Dupare odzimki koinamdorji 
1’ ołoina Resiilula.

Pożar w kabarecie
SAN FRANCISCO. (P A T ). —  W  jednym z ka 

bardów  w San Francisco, podczas tańca Vłoli 
ł.amonte. od pochodni, którą tancerka trzyma 
la w ręku, zapaliły się aekoracje W  etągu kit 
ku minut, cały kaberer st mąl w płomieniach.

W->ród widzów powstała panika Cztery oso 
by zginęły w płomieniach lub zostały strątowa 
ne. Dziewięć osób doznało ciężkich obrażeń eie 
leśnych

Dr̂ ędaicy centrali M S ® of aro«uj| 
wojska samolot

W A R S ZA W A . (P A T ). —  Minister spraw wew  
nęlrznych Riczkicwicz przyjął w dniu 13 hm. 
<ia auiijenrji delegację urzędników centrali mi 
nister' twa, która zawiadomiła pana miiiLstra o 
cel.wale zespołu urzędników i tinikejonarjuszów  
niższych ministerstwa w  sprawie ufundowania  
przez nich i o liarowania arm ji -mmolotu ćw i­
czebnego.

Pan minister wyraził .delegacji swe gorące 
uznanie dla inicjatywy urzędników ministerst­
wa, deklarujue clieć wzięcia osobistego udziału 
w je j reuiizai ji.

Kronika telegraficzna
—  B U N T  W IĘ Ź N IÓ W , W Mac A tester J#  sl 

OkJlahoimfł) w  w ięzien iu  wybuchł bunt 2 w ’ęź 
Iliow ie  zosta li zastrzelen i przez strażn ików  , 12 
w ięźn iów  zb ieg ło

—  3TATRULI SIE  C IASTKAM I. —  W jedn e j 
ze szkół w Hninamat.su w Japon ji po spożyciu  
ciastek zm arło  z objawam ń zatrucia  42 uczniów . 
190 jest c iężko  chorych  W ła d ze  połlicyjne i są 
dow e, k tóre  p row adza  dochodzen ie, przypuszcza 
ją , iż  c iastka b y ły  um yśln ie zatrute.

dzcmle Rady, ma kj|ćxrem Rada postano 
wiła przedłożęć rajiori w sprawie s»kła 
dii Rady Zgromadź mi i u ]Joj Narodów.

W dałs/.ym ciągu obragt j>rzyjęto d i> 
wi a dcm rości raport w spraAsac prac kon 
lerencji fimam«ov.cj, Ta])ort komitetu 
hanidhi kol>i.etami i ełziećmi i raport w 
sjjrawie tranzytu oraz raport w .ątra-wie
OJ) jllJU

Po /ała twre.riiu >j>ra wy wyboru człon 
L/w  Slabęgo Trybimmlu w ł la d/e. Rada 
przyjęła do wiadomości raport rum. 
Paul -Roncoura co do ochrony dzieci i 
młodzieży, jrrzyczom na wniosek mim 
KomaTnirkiiego odroczono wszelkie th* 
t y z je  w sj>ra\s'ic składu komisji dorad 
cze j o i l i ron y  tłz.eci i młodzie/y.

Po załi.Lwittniu 'kilku ważniejszych 
sjiraw j>rzevvo(iri.cząc\ Rady Figi odro 
czyj sesję Ikwly lag i Narodów.

WszystKjm, którzy okaza ł nam tyle 
serca i współczucia po bolesnej stracie 
najdroższego M ąia  i Oica

Ś. +  P-
S ta n isła w a  d zie w icza

pulsownika W. P- 
a w szczeaólności: ks. kapelanowi Ży-
wickiemu, 86 o. p. w Mołodecznie 8 ) p. 
p. w Motoowipjce, Zw. Ofic. w st. spocz., 
oraz wszystkim Przyjaciołom i Znajomym, 
którzy wzięli udział w odprowadzeniu  
drogich nam zwł >k na miejsce wieczne­
go spoczynku, składamy z grąbi serca 
serdeczne .B óg  zapiać"

tona, córka i syn

Konferencje mm. Becka 
w Genewie

G E N E W A . (Pat). Iń i.i p. minister 
spraw zagranicznych .Jozef Rcck odbyt 
cozm owę z  sckiadaczcm generalny ni L f  
gi Narodów  p. A tcnułcoj, a na.itcpnie 
z komisarzem ludowym ąirun zagrani 
rznyidi Litw inowein.

P in n. Romao odoszcw Sztoiholin
S Z T O K H O f.M . (Pat). Ifziś przedpo­

łudniem jKi.ścł R P. minister Roman z<> 
stal |)r,zyjęds Ii a audjYiicji przez króla, 
kiormnu doręczył listy odw oław cze  o 
raz przedsla wił irowiego polskiego atta 
eh* wojskossego v> Szwecji mjr. Marer 
kiego.

[ ;:1—

Wiadomości i Ko^na
P O S E L S T W O  C Z E C H O S ł iO W AGJi 

W  K O W N IE .

Prze.dstawieiuhtwo Gzeehi»,łovvacji w 
Kow n ie  zoslało niodmesiom do ramgi 
j)i.selstwa, i dnfyLdioz.asow'. charge d ‘ai 
faires Gz'eehosłowalcji w Kownie  da 
SI olicikj został miaiiioAYany posłetn.

( . Ł O W N A  k i )M IS IA  W Y R O R L Z A .

Prezydeml Pa.rdwa wyznac/ył już 
skład g łów nej komisji \ yhorczej do Sej 
riHJ Kaii).(łvilaló)i do k m n .s j j  przedsta 
w ił prem jer.

Idezese.m komisji jęsg \|asiiżfiA jwi 
oepre.zL-s Ratf) I'aństwa) zastępcą Arm i 
nas (,j)a-c>kura:loT Izby Ajiólacyjnej) ja 
ko cz.łirtd owiiv Kuliilus (starszy r jein(), 
Wa.jtUHiżJ (j)rofesor L'\VW) i Śapiis (dy  
rdktor Ziemskiego Ranku).

DR i .dl JMSOFESOR Z N H iM lF C .

„Srkn iad if uis** poda je, że w kroce  
ma j)rzyl)vć do Kowna emigranl n iemir 
cki jirof, Raurnigarten, cel(vm pwołzugnar 
nia się w sprawie objęcia na uniwersy 
tćfcie katedry kłaj[)edzkiego prawa kar 
nego. KfajjMHlzkie prawo c\w dne w vk 
łada również emigrant prof. Saonger.

ZAK AZ ZFBItAN NA U N IW T .R S Y IE C IF

W związku z ostu hi ii- mi wyjuulkanii na lini 

wrrsytrrir. na niwy uchwały senatu, zostały 

o«lwołanie wszelkie zebrania. Otlczy. proi. Blrży 

szki. mający się .hdbyć w  ramach semestru tt i 
tu.sk ego, nie ,>dbędzie się. N ie odbyły sję row  

hi&t zebrańi„ korporacji „W lliilja  ę studeorek 
i .attejtiaiaknw1
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W POSZUKIWANIU DR
W szyscy, lid) prawic wszyscy ,ą dzi 

s ia j Ig cd n i co d o  potępienia kupiła liz 
uau. W szyscy  młodzi, oczywiście.

Mniejsza o to, co ci hut) tamci mają 
aa myśli mówiąc o  kapitalizmie, fuL 
czetm chcą go zastąpić. Obrońców kapi 
tahzniii pur sang dziś w znacznej ilości 
nie znajdziemy. Jeżeli zaś znajdziemy, 
to  będą oni napewno należeli do* tej 
maiiejszaści, k tóre j właśnie w ramach 
ustroju kapirali.tycznego dobrze się po 
wodzi. Że to  jest mniejszość -— tego 
dziś p raw ie  nikt nie k westjonuje. Istnie 
je  różnica co d o  togo, jaki odsetek lud 
ności ta mniejszość stanowa. Zależy to 
od  tego, kogo za liczymy do- ..klas posia 
dających

Pomimo to niani> pewność. że iim  
ró j kapitalistyczny —  mimo nienawiści 
jednych i pobożnych życzeń drugich —  
putrw.; napewno dłużej, niż trzy tygod 
nie, czego naprz. o pokoju św iatowym  
z  taką powboio ią nie możina tw ie r­
dzić...

W ar to  przypomnieć, że w przede­
dniu rewolucji 1848 roku taki genjiisz, 
jak  karot Marks, by ł prizekanany, że 
wyb ija  ostatnia godzina kapitalizmu, a 
jednak wbrew  jego  przepow iedn iom  ust 
ró j  kapita listyczny przetrwał rewolucję 
1848 roku, juz o 88 lat i chyba napew 
no będzie obchodził stulecie tej rewo 
hicji w  najlepszym  stanie zdrowia. Pa 
nuje przecie —• m im o wszystko —  na 
5/6 kuli ziemskiej. N iektórzy tw ierdzą  
nawet, że na 6/6... A  jednak za zbył sta 
|y nie można uważać ustroju, W którym  
10  proc. ludności posiada dużo, a 90 
proc nic, albo praw ie  nic.

D laczego m im o tego stanu rzeczy, o 
k T O p n e g o  kryzysu gospodarczego i nie 
wątp liw ie  antykapitalistycznych nastro 
jów  mas ustrój kapitalistyczny w y k a ­
zuje taką żywotność i odporno.,ć? D la­
czego .socjalizm jako  szczęśliwy spadko 
bierca nie objął spadku po  kapituł iz­
mie?

Dlatego, że obok kryzysu kapitaliz­
mu istnieje kryzys socjalizmu Zanriasl 
obchodzić uroczyście zgon kupitahstycz 
nego smoka, socjalizm sam przechodzi 
poważną chorobę. Jeden z p rzyw ódców  
angielskie j parlj i  pracy pow iedzia ł o- 
statnio. że druga Między narodów ka sta 
now izo przypomina mu cmentarz... (Izy 
ty lko  jemu?

Był cza.,, gdv druga Między narodów 
ka, gdy ,oe jaJiznn panował w Fnre.pie 
Środkowej. Ab .spowodu braku ducha i 
siły nigdzie - poza W iedniem —  nie 
zdoby ł się na przebudowy ustroju, na 
budowy szklanych domowo Z biegiem 
czasu socjalizm zrodzony z tęsknoty 
mesjanisfycznej, stracił s-wą początko­
wą siłę rozpędu, przekształcił sic w kwre 
tys tycznie —  fatalistyczną teorję  rozwo

ju społecznego, która nie mogła ani esn 
tuzjazmować tłumów, ani Zapałać je 
do czynów

W łaśnie In wysląpil faszyzm.
Istnieje pewna Irysy ja Ina. ale bardzo 

rozpowszechniona tcorja o poclirwtzenin 
i istocie faszyzmu. W edług tej leorji fa 
szyzm to twór grupy oszustów, znajdu 
jących się -na usługach kapitału mono 
])i lisiyczmego. którzy z rozkazu i w m 
feresacłi tego kapitału oł>ałanmcili ma 
•s y .

T o  jest znaczne uproszczenie rzeczy 
wistości Ta koncepcja ignoruje zupni 
nie psychikę Judzi. N.c tylko rozum kie 
ruje postępowaniem ludzi. Faszyzm icwy 
ciężył, bo podkri-śiał prawdy, zaniedba 
n< przez socjalizm marksistowski: ,pogńr 
dc dla religji brzucha ofiarność jednostki 
w’ im ię wspólnoty narodowej ideał ty  
cia bohaterskiego. Właśnie temu zaw ­
dzięczał powodzenie u m-tmizieży, Było 
hy przecie snmockhuny wa.niein siebii 
twierdzić, że faszyzm lub hitleryzm był 
a ntyrobot,niczym ruchem mieszczań­
skim na usługach kapitału f inansowe­
go. P o rw a ł  młodzież, młodzież wszysl 
kich stanów społeczeństwa W  szere­
gach hitleryzmu znaleźli .się synowie ro 
hutników, k tórzy  pr/.ez dziesięciolecia 
należeli do  zw iązków  zawi d owych i 
partji socjalistycznej. Tak. T o  może bv 
ła największa tnugedja soc ja Jistycznego 
m chu robotniczego, że synowie proie- 
tarjatu wlasncini rękami zniszczyli zdo

bycze społeczne swoich ojców. Przecie 
sam na własne oczy widziałem młodych 
• niemieckich robotników, k tó rzy  z po 
gardą ni.-zczyh plakaty marksistowskie, 
ktoazy z  etnituizjazmem witali n ietylko 
Fiihrera. lecz nawet jego  podobiznę!

W  dołach hitlerowskich ży je  ogrom 
ny patrjirt\ zm, ogromna gotowość czy 
xin o fiarnego w im ię  rzeczywistej lub 
w ym arzone j wspólnoty. Socjalizm nar® 
dow y w Niemczech obudził, jak faszyzm 
we Włoszech, duszę narodu z letargu 
rozpaczy, dat narodowi wiarę w wodza 
i w wynika naród rozpoczął ten szalo 
ny marsz, który nic w iadom o gdzie i k i (5 
dy się skończy.

Dla sąsiadów Niemiec i W łoch  w 
każdym razie byłoby lepiej. gdyby dyna 
mizin rozbudzonych na rodu v. w y łado­
wał się nawewnąttrz.' AJc, niestety, nie 
ma narazit żadnych w 1 dok ów na to. 
W od zow ie  trzymają we narody m oc­
no w ręku i jeżeli chodzi o nacjonalizm , 
są szczerymi wyznawcam i, jego, haseł. 
Am  faszyzm, ani hitleryzm, ani wreszcie 
chrzi ścijaóskie państwo społeczne nie 
dały natomiast zaspokojenia tęsknocie 
intykapita.lisiyc.znej mas. Zbyt potężne 
węzły łączą te ruchy 1 doktryny z ustro 
jein kapitalistycznymi, aby mogły one 
len usiroj przekreślić

/mieniłe one może nomenklaturę 
rzeczy, Jecz nie / mieniły ich istoty: po 
zostaje w F  eh krajach własność pry  w- .1 
na środków produkcj., obok klas posia

O djazd  P. P rezyden ta Kzptitej n u  iiToizystośiw ż .doln ie <ki W i ln a .  Oliok P. P rezyden la  ) { .  ] ' .  
nilu. Spraw W i wne(tzny< ti Uaczkiew icz. K io .  koim nftkae.ji U isych. preze.s X . I. K. g m .

knzemieii.ski.

iłujących nadał istnieje klasa ludzi, któ 
rzy  nie mają 'innego towaru, oprócz 
swej pracy i muszą pracę swą sprzeda 
waó, laby żyć. Pozostaje nadal bezrobo 
eie, wyzysk i męd/.a robotnika Zadnc 
(lemagogiczine fraizesy, żfidne dek lara _■ 
je i dekl..macje m inistrów propagandy 
i ich agentów nie mogą tego zmienić.

iłuchy społeczne zawdzięczają swe 
w yc ięstwa  nie ty lk0 potędze, pięknu : 

a trakcyjność 1 sw ego  ideału, lecz i satu 
ce zohydzania przeciwnika. Obraz , boi 
szewika iz nożem w zębach* bardzie j od 
draszająco i irytująco oddzia ływał na 
masy7 zachodnio —  europejskie, niż oh 
raz ..burżuja —  krw iożercy ‘ .

W  holsrewiami)ic przeraża i odstręcza 
przeciętnego człowieka zachodu całko 
wite niemal przekreślenie swobód oby 
watelskich, mysi w obcęgach, ws/echpo 
tęga panstwa — Lewjataha, które ude 
n a  w .najczulsze miejsce człow ieka —  
w  brzuch —  skazuje mil jony  ludzi spo 
wodu jjochodzenia społecznego na b ' i  
czynność i wegetację...

Nie .annyka on oczu na to, że 
wszechpotężne pan .two, to w rzeczy wi 
stirści wszechpotężna grupka ludzi, sto 
jących u Stfci'* władzy. Wszechpotęga lu 
dzi nad ludźmi zaś zawsze graniczy z sa 
m.iwotą i ty ran ją. Granice te są niewy­
raźne. \\h zectrpotęga Juóz. przeistacza 
się miinn na js dachetniejszych chęci w 
amow-oic, o ile r.ie znajduje granicy w 

prawnie zabezpieczonej autonomji jed 
nosi ki. Prawne zabezpieczenie zaś jest 
/.tkwi stjonow.me, -koro  jednostka jest 
pozbawiona nii zależności gospodarczej. 
Milonomju pctityczna i kauMuraJna jed 
no.sllu wisi w powietrzu, skoro jednosst 
kę pozbawiono aadonomji gospodarczej.

Kryzysu gospodarczego bolszewizm 
nie zna. Ozy w arto  jidlnulk wy-dobyć się 
/ kryzysu gospodarr/ego za cenę abso 
tutnego zgleichszaltowtimia się. za cenę 
< .likowiłego pr/.ik rośjema autonomji 
jednostki —  to kniżdy musi osobiście za 
łatwić ze swem sumieniem.

Pryw a tno  —  kapitalistyczna gosjio 
darka jest w  pewnym  sensie be/ptluno 
w:i i ta hezpłamuwrKŚć produkcji i dy 
strybucji przyc/.y,nia -się do kryzysu, 
i le  gospodarka w 100#/o dyrygowama, 
to nie ty lko  towary dyrygowane, lecz 1 
bidzie dyrygowani i, dn.sze dyrygowane. 
W id u  w'pótcze.śnym ten nadmiar dyry­
gowania nie podoba się. Szukają więc 
drogi pośredniej, drogi, któraby obok e- 
lemcntóyy- gospodarki dyrygowanej, ol) 
liczonych na wsunięcie wyzysku praeoyy 
i.rk 1 , zapewniła jednostce ju w n ą  wol- 
nt ść ruclióyy, zagyyaraiiloyyainą nie ty lko 
formalnie.

Succtatoc.
<■

f f l l l l l l l l c  " "
w Ameryce

Obtłuczony fen termin nit nastręcza 
Amerykanom tyle kłopotu co nam. Do*- 
sznkują doń tireść- nieco liezprełen- 
sjoauiinie lub zgoła prymitywnie, przede 
w^zjstkiem icdnalk praktycznie, pTayy 
dziwie po amerykańsku

Jednym z naczelnych, jeżeli nie głó 
wały ni celem wychowawczym amery­
kańskiej szkoły jest amerykanizacja. 
W prawdzie bille przeciw imigracji, pia  
wic z u p e łn ie  zamknięty dopływ obcycli 
elementów retiulkują poważni dawniej 
zagadiiienił* naluraliizacji najiływowej 
ludności. Ale i nieznaczny już dziś ©dse 
tek przybyszów jest przeiLnootem bar­
dzo bacznej uwagi i troski Ameryka­
nów. „M ann u -siebie około 4 i pół mW- 
jonu obcokrajowców-, którzy mają pow v  
żej 21 ]at' —  pisze John C. Ahnack, pr® 
fesor petlagogiki w Ldland Stanford Ju 
nior Uniyersity *), traktujący zagadnie

'*) W yctiow an ie  obywatelsikie. P rze ło ży ł Je 
« « y  Piotrowsud. P rze jrza ł i  wstęp napisał dr 
JAzef ChałasińsJti. Kstężnica —  Atlas J 9,'IS 
•S-t;mvlad w szystk ie cytaty.

m c  a m c r y k a n u z a c  ji j a k o  w y łą c z n ic  111. 
m a i,  w  k a ż d y m  o n ś  r a z ie  j e d n o  / na j- 
w a ż n i e ę i  y c h  z a g a d n ie ń  w y c h o w a w ­

c z y c h .
...\iv joteśm y |)ierwszvjn krajem  

który [irzed tein zagindiucnit-m stanął, 
gdyż sjirawa stosunków jslemiennyeti 
je s t  równie dawna jak łintekośi N ieji- 
den kraj upailł jKiriiiwraź nie zdołał 
zlać różnych plemion w jedno mero/.er 
walną całość. My [insiaitmny lę wyz 
szość nad sta.rszcmł krajami, że ro/.po 
rojdzamy dabrze zorganizewanerni in- 
stvtiicjami wychowawczt mii dla rozw-ia 
...inia tego zagadnienia'*.

Można syiH)ivi państwa gw i.udz sir 
go s/.tanduTii pozazilrościi jn w ności 
siebie i wiary w wartość wf.isnego sy.ste 
mu szkolnego. Nie warto n*u jerlnak 
jmścić jiłarz.em }K)cziii'..» wyższości wo­
lne starej Eurojiy, która z.nala s/koty i 
miała ogniska uiniwersy 1 -ckii. g<ly K. zy 
s/.iof Kolumb rozpoczynał swą kullural 
na akcję wsu-ćkI nir-szc/.ęsnych mii-s/kań 
ców San Salv.'ulorii.

Ale \merylka zdołała rzec/ywiś-ae u- 
prościc iz a ga dn t en i e narodowościowe, 
esk.młotując je u siebie — w s/kole 
niemal zupełnie. „UswiatlDmiliśmy so- 
bi<L że ludność naszego państwa przy­
była ar rozmaitych knijów i reprezt ntup

w ie le  n . z m a i i ly c h  pM srfłiun . M i m o  w s / y -  

s I k o  z a s . . : L m c z e m  n a s / e m  p r z e k o n a n ie m  
je st, że  w s z y s c y  c i lu d z ie ,  t a k  r ó ż n i  

p le m ie n n ie ,  m o g ą  s ię  / la ć  w je d n ą  

g r u p ę  na ie o tk rw ą . T r z e b a  d a ć  im  
p e w ie n  z a s ó b  w s p ó ln e j  w ie d z y ,  id e a łó w  

t r a d y c j i ,  j ę z y k a  i o b y c z a j ó w .  P r o c e s  

u s u w  m ła  r ó ż n ic  p -Je n n ie .n m ch  n a  rzecz, 
je d no .ś i- i n a r o d o w e j  n a z y w a  s ię  a m e r y ­

k a n i z a c j ą " .
T e r n u  to  |> roee s 'ow i | )o d d a n e  / o s t a ją  

„ © a j b a r d z ie j  u ie o ś w ie c o iu * *  g r u p y  e t n i ­
c z n e ,  d o  k t ó r y c h  A J m a c k  z a l ic z a :  m u r z y  

n ó w ,  G re k ó w -,  p o ł u d n i o w y c h  W  ło r h o w  

H i s z p a n ó w  , P o r tu ig a it c / y k o w  , I u r k ó w  
S y r y  je / .y k o w , l t u s i in ó w ,  I - i t w in o w ,  Bcrt- 

g  r ró w  S e r b ó w  i B o s j a n .  P o la k ó y v ,  S/ czę  
ś l iw ie  11:1 ti j l i ś c ie  n ie  z n a j d u j e m y

J a k  s a m  p o g l ą d  i jir< g r a m ,  ta k  i p 
g o  w y k o n a n ie  c e c b u j t  p r . i i u y c z i io ś c ,  Ty 
fC K tń ie  w y c l i o w a n i a  a in e r y k a ń s M e g o .  

ję z y k a  11 i r o d o \v « yg o ,  p o p r a w n e g o  m ó ­
w ie n ie ,  p i /..ś n i n a r o d o w y c t i ,  d n i  K c d u m -  

b a .  k o n - t y l u r j i .  s ż l . m d a r u .  s t a n u ,  p r z y -  

k a z a n ia  V m e ry k a n i i i ia ,  r u n f i t i o r  o b y w a  

f e ls K ie  ( w ie r z ę  w  S t a n y  Z j e d n o c z o n o  
\ m e r y ik i  j a k o  r z ą d  t iu lu ,  p r z e z  lu d  i d la  

J u d u  i I. d  '), k o d e ik s y  m o r a ln e .  w v s t a  

w y ,  p o k a z y ,  j io e t i iK ly  . p r o j e k t y ,  p o g a ­
d a n k i  —  w s z y s t k o  z m ie r z a  d o  j e d n e g o  

c e lu .  T e m a t y  uc I r w y c o n e  są  t it y l i ia r n ie .

>j). , Dlaczego przybysze pow ił 10 i zaraz 
uczyć się języka amerykańskiego?'* 
, Znae/i nie wspólności języka yv życiu 
amerykańskiem'- Hasła w stylu w ielk ie j 
reklamy: „M ow  o Ameryce**, „Naturah 
/aeja wszystkicli -nujżczyzin i kobiet'*, 
.Pom óżcie  imigratiitom stać się Amery­

kanami".
W yn ik i  —  istotna pomyśrfenę. Kyve- 

stja lyłko, czy przyp isywanie ich w tak 
w ielk im stopniu amerykańskiej sokole 
nie jest nadmiarem o jdym izn iu  w je j 
ocenie ]>rzez amerykańskiego peda­
goga?

Almaek jis t  wogcsh optymistą h g o  
książka, istne re.pertorjum praktyci ny ch 
rad, wskazówek, doświadczeń i nauk, 
naprawdę interesujących ella pedago­
gów  i jioza ninyTin kontynentem, tonie 
w optym istycznym poglądzie test chy­
ba jakiś wspólny nurt nastrojów, tak je 
dnakowo dźyyięezący yy ihiszach ludzi 
jeihiego 1 zasil, jednej chwili d/u jowe j. 
Oto n iedawno l i lozo fja  w osobach naj- 
wybitniejszyeti je j przedstawicieli w o ­
łała jednym  głosem: g in iem y !"  Zn nie
mieckim Sping lerem  głosiła pesymizm 
plejada f i lo zo fów , j>octów, essaistów e- 
kononuistów, psychologów. Ostatnio za­
kwita pesymizm Ftorjan Znaniecki \v>ró 
i v  jir.anyślne koleje eywili/zacji przysz-
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„ M  H J I I K "  z d i i .  auajss Ifi.J łi r.

W S i h e l m
Nowy rekord Amy Mollison

Eks-kajipr W ilhelm  zrezygnował —  jak  do­
noszą pisma —  z godności głowy domu liiihcu 
■zaliernów. Przestał być senjorem lyiii ostiitnich 
przelewająe wszyj.lkie swe wynikające z tego

tytułu prana i obowiązki na byłego kronprinea 
zamieszkałego obecnie w lYiczdaimc.

? n  :m
SYM B O LIC ZN Y  G E M  

Gest sędziwego ...a z Doorir* ma zna- 
ezenie raczej symboliezne, aniżeli faktyczne 
W iadom ą przecież powszechnie je.t rzeczą, iż 
roki Hohenzollernów w  dzisiejszej Rzeszy spro 
wadze sie do zera i na tcmal jakiejkolwiek  
restauracji byłych władców Niemiec nawet ka 
czek dziennikarskich sic ’>ic puszcza. Jak się 
więc kształtują u fks monar.zyin rodzie stosun­
ki Ulmilijne, kto ma być senjorem a kt . junjo- 
ri ni, kto ma spełniać rolę głowy, a kto rolę 
podrzędnych członków „ciała"* hohenzollcrnow- 
skiego ma mniejwięcej takie su n r znaczenie 
objektywne. co m ianowanie się Cyryla lub in­
nego Itoiiiunowa-emigranta carem WszechrosjL  
Zabaw a w ściśle rodzinneni gnanie i nie po 
nadto. a

M O TYW U GESTU.
Zapytajmy wobec- tego, co skłoniło starego, 

, lecz jeszeze badaj inezdzieeiiiialego eks kajzera  
, do obwieszczania światu arey ważnej nowiny o 
swym geście. łtedobno motyw cm była chęć za­
manifestowania przed świałeni, a zwłaszcza 
przed miodcini Niemcami, iż odtąd nie należy 
jego, W ilhelma, uważać za czołowego reprezen 

I tan ta idei restauracyjnej i za osobę, która nie­
jako skupia w  sobie dążenia całego licznego 
rodu oraz ogniskuje nadzieje wszystkich nielicz 
nyeli monarchistów niemieckich. Słowem -sta­
ra-.zek wyobraził sobie, że —  zrzeka się gosl 
nośei sen joru —  zrzuca z siebie całą odpowie­
dzialność zu Hohenzollernów i staje sie ot t»i 
kim sobie zwą kłym śmiertelnikiem, do którego 
nikt i o nie nie może inieć pretensji. Skolci za ­
pytamy, pocóż tak niepozorna rola potrzebna 
jest ezłow tekowi, który całe życie uchodził prze 
eież za osobnika, wspinającego się na koturny 
W iluś wykom binował ponoć sobie, że jako zwy 
kleniu, sziirciou człowiekowi, którego z prze­
szłością lączj tylko nazwisko i nie w ięcej. 
łatwiej mu będzie wrócić z wygnania holender­
skiego na ojczyzny łono. do której, jak Słychać, 
mocno st< iknłł

CZY' W PU SZC ZĄ?
Czy ojczyzna równie mocno stęskniła do W i-  

, msia, jak on do ojczyzny? Oto je s t  pytanie, na 
które dopiero przyszłość może dać odpowiedź. 
Jak dotąd, żaunycli specjalnych oznak czułości 
ze strony byłych poddanych i ks kajzera pod 
adresem ..drwala z Doora*4 nie zarejestrowa­
no. Kaczej przeciwnie, po zmianie rządów nad

Sprawą dano podobno wyraźno ’ó  illielmowi do 
zroznmienia, że zrobi najlepiej... kontynuując 
rąbanie drzew w  parku w Doorn. Niedawne  
znów dekrety dewizowe rtie oszczędziły również 
W iiuaiiw i tarapatów, związanych ze sprowa­
dzeniem zamrożonych w  ojczyźnie pieniędzy 
Hohenzollernów. ,

Przysłow iowy sentymentalizm niemiecki nie 
zdaje się więc rozciągać aż na osobę byłego mo 
narctu i członków jego rodu. Zapewne i nad 
Sprawą pannje przcKonanie, że przeżytych kształ 
tów żadćn cua nic wróci dn istnienia. Wpuszczę 
nie nawet zrezygnowanego W iłusia w  granice 
ojczyzny stoi przeto pod dużym znakiem za­
pytania.

W  DOORN.
Ostatecznie i w Ooorn nie jest eks-kajzerowi 

tak źle. Ma do dyspozycji piękny zamek i o l­
brzymi nark Ma względną swobodę ruchów, 
mogąc używać przejażdżek samochodowych po 
okolicy. Nikt mu nie zakłóca spoaoju  z holen­
derskiej rezydencji, świetnie się nadającej dla 
starca, który wszelkie burze życiowe natury 
zarówno prywatnej jak  też publicznej mu już  
właściwie poza sobą i któremu pozostaje, szcze 
rze mówiąc, fajka, fotej przy kominku i od  
w ar rumianku. Niedawno przecież obchodził 
W iluś 75-leele swych urodzin, ł adny wiek. C i­

cho też powinne dopłynąć do kre.su dni czło­
wieka. który- do historji już chyba nie więcej 
dorzucić nie jest mocen.

M ULTI.M IL JONEK
Przed wojną światową majątek YYillieinu 

I I-go był obliczany ua 450 m iljonów pełnowar­
tościowych ztołycli marek niemieckich. Składały 
się nan dziesiątki tysięcy morgów ziemi unraw 
nej lasów liczne zamki, pałace, domy czynszo­
we w  stoliey i na prowincji, pakiety okcyj. ka 
pitaly w bankach, zbiory dzieł sztuki. Szczerze 
mówiąc, W iluś byi najbogatszym człowiekiem  
w Niemczech, Dopiero po nim już kroczyli w  
szeregu niullim iljonerów tacy magnaci finanso­
wi jak Krujip. Thyssen, Ifouncrsmarek, v*n  
Plcss i i...

W o jna  i rewolucja niewiele bodaj zmiei.ita 
sytuację m ajątkową Hohenzollernów, pozo* ta 
wiająe im na osłodę ciężkicli chwil wygnania 
nieruehomości, ruchomości i kapitały. Te ostat­
nie zapewne ucierpiały wskutek inflacji, ale za­
sadniczo W ilheim  pozostał jeżeli nie najno 
gałszym to spewnoscią jednym 7, najbogatszych  
ludzi w Niemczach. Jeżeli przeto bogactwo 
słusznie uważa się za 4eden z istotnych składni­
ków szczęścia, to W iluś może uważać, się u- dul- 
szym ciągu za szczęśliwego. To mu jednak w i­
dać nie wystarcza. NEW*.

ZDROJOWISKO [NAD.lilEMNEM

ORU! KIKNIKS
K A P I E L E

S O L A N K O W E  
B O R O W I N O W E  
K W A S O  W Ę G LO W E  
T L E N O W E  

P I A N K O W E

HYDROTERAPJA. ELEKTROLECZNICTWO. ZABIEGI GINE­
KOLOGICZNE. I N H A L A C J E  SOLANKOWE za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. KĄPIELE KASKADOWE.

S ŁY N N Y  Z A K Ł A D  LECZNICZEGO STOSOW ANIA  
SŁOŃCA. POWIETRZA I RUCHU IM. DR. E. LEWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od 15 maja do 30 września.

W  okresie od 15 maja do 30 czerwca ceny zniżone.

Córka, jej troskliwy wielbiciel
i rodzice

łtyśfi, posiadającej jakoby meograniczo 
aie możliwości. Ylmuek z-estawia wręcz 
jclt wykaz, szczegółowy plan. projekt 
na sto lal.

W ciągu 10 lat —  usunięcie analfa­
bety /.mu (moż-liwę). 15— w Y/wolenie od 
Tiieurzciw veh i ji-r/.ekujtnyeb tf>oso*b6\v 
Kotnlćiirenc ji handlowej. 20 — uproszczę 
nie i zmniejszenie zaw ilości technicz­
nych w postępów tniu sąstowem (pom\ 
Sieć tyikn; procesy o zniesławienie!). 25 
—  zastąpienie działaczy politycznych w  

zarządzie miejskim, okrfjgowyim stano­
w ym  i p ilislwowyim, przez, ludzi odda­
nych s/c/.erzt sprawom publicznym 
(niepodobieństwo). !0 zftpewndcnic 
każdtjron z mlowalająeej vtopy życ iowej 
(•pożądane). 40 - -  wytępienie zarażli
wych  clioról) i epidemij. 50 ograni 
czenie ■nieśaBKKterfllnoici ekonomicznej 
do w spadków wynntgającyoh opieki in- 
stytucyj (szc/ę.sliwy, kto do>\je). 75 —  
opanowanie upośledzenia umysłowego. 
90 —  zredukowanie do po łowy dzis ie j­
szej liczby przestępstw i z.brodn' (pozo 
stamie zatem jtrsecze j>ołowa samych 
łydko oszczerców). 100 lal —  usunięcie 
-nietolerancji jtlemiennej i re lig ijnej (nie 
wszędzie cenztrraine).

A lmack w ierzy  niezachwianie w mo 
/liwość wypełnienia . >kronmego pro-

Młudit ile bark* m oskiewska, poi u  a W o lkow a , 

w pad ł* na p im ysł n au czyć 's ię  skakać ze .spa­

dochronam i z aeroplanu Jaku ch irurg p rzy ­

puszczała. że zna jom ość te j  sztuki przyda się 

w je j  zaw odzie  w wypadkach nagłe j potrzeby 

poniocy lekarsk ie j w  m iejscow ości, w k tóre j 

niem a aerodrom u

P ostan ow iła  i zaczęła się u czyć sztuki ska­

kania ze spadochronem . N ie ła tw o  przyszło 

zdecydow ać 6ię na pi łrw szy  skok. ale udało 

się. W k ró tce  skoczyła  po raz drugi. T e  skoki 
bardzo nie p rzyp ad ły  do gustu w ie lb ic ie low i

gra mu w /rodzaju p-erw yż.iszego" Wtiara 
t:i je.st zresztą zaletą. W ią że  się ona 
wszeldk .0 z poczucium dolwostanu i po­
myślności. |X> której lorze biegło życie 
Am eryk i do chwili k rw ysu . Książce 1h: 
wiont ol>c\ jest ideologiczny ferment w 
kołaeli pi dagagtcznych Ameryki, spo- 
w  od 1rw ,m v k t  a/st ro f aht ean prz es ii errieiu 
gospodarc/em, jftk słusznie stwierdza to 
we wstępie dr. Ghałasińs/ki

Może nas uderzać hyperpraktyczny 
ten ptdagogik ł Ylmacka. nawet chw ila ­
mi razie. N iezłomna wiara w doskona­
łość, do której w iedzie stosowanie koh 
stytucji a,in< ryknńśkiej i km Murata > pro 
zeiitvzm  jakiego rtie brak pewnym  sie­
bie dzieciom Far Westa (..człowiek m.ś- 
wiecoviv lo  czynnik i io ięg i" ) —  sjmtkał- 
by się n icwąljd iw ie z ironją i sarka', 
mcmi zi stromy ..nieobliczalnego W ańko  
w icza” . ;t nawet niekoniecznie szlachec­
kich spadkobierców starej, eur-opejskieij 
ku ltu iy Nie poyyinmo to jednak znie­
chęcać do zapoznawania się a choćby . 
na.śladśrwamia am erykan kich dośw iad­
czeń, z których świat pedagogie/ny już 
to i ow o  zaczerpnął i przyswoił .y/kołum 
różnych krajów i narodów.

Adołf nirsehbtMg.

UCHY
ZAGRA Z A JĄ ZDROWIU

P L . I T
» miar m u c h y |

c  -  *

Należy wystrzegać się 
naslac. wnlctw 1 zqdac 
ii wysilę FLIUuw Ż6tły-e 
blaszankach z czarną 
ooaska i żołnierzykiem

panny W o tk ow ęj. usystf-ntowi k lin ik i, w  k tó re j 

jiu icow  »ła . panu I.. 1‘ iui 1,. tisiłewnł skłon ić 

W o tk ow ę  <lo zarriei bania akoków. „Ja  tęgo nie 

zamszę... Myśl o tem nie d a je  1111 spokoju .

I 'ro s ił. slra.szył, liłagał. Daremnie. W ów czas  

zdecydow a ł się ma ostatni środek: „J eże li pnie 

n ie m oże zaprzestać tych ryzyk  icwiycli skoków  

ze względu im  m o ją  osobę, to m oże pani uczy 

n to  dla swych staruszków, Jeżeli palli będzie 

nadal .skakała, napuszę o tein do rodzicoA  Mo- 

że pani sób ii wyobrazić , jak  to  ich przerazi. 

M iej pani litość d la  swych .taruszków

1’ anna W itków ( nie raczyła naw -I odpow ie  

,lzieć.
Następnego dnia udała -się na aerodrom  

i skoczyła  po raz piąty.. Gdy w róciła  do domu 

znalazła te legram  „O t1 pom yśla ła : „n ie  m óg ł 

pow strzym ać .się, musiał nastraszyć staruszków ! 

K la p a . N i e c h ę t n i e  o tw orzy ła  telegram  i prze 

czyta ła : „D um ni jesteśm y Zachw ycen i bohater 

vtwem m a leń k ie j sw aw o lna  y. Czekam y na n o­
we .skoki. S zczęśliw i o jc ie c  i matka .

C iekawe, co ua -to p ow ied z ia ł trosk liw y w ie l­

b iciel panny W 'o łkow ej. Sp.

L o tn iczk a  ugielska A in y  M ollison  ustaliła nowy 
rekord  na trasie A n g lja— kapstadt

NA MARGINESIE

Dlaczego podizaSę 
kiedy Jest czas

Zalrzęsien ie z ie leń 1. Z drzew z ga łęzi d rzew  

tryska krew zielona. Rozpoczął się okres m ajó  

wdk ś w ycieeztik.

Słońce, jak  rozipaloua do białości cegła, ceg 
(a, która iz pożaru cluuui' b iegnie w luń ocea­
nu nieba.

lYzepyszua j (..vt toń naszych jezior. W p o ­

godne dni ptniobne są łjn * do jakichś duży-.li 

siniejące cli luster. Niedailc/ko od  W";lua, praw ie 

tuż przy W erkach zunijoiują się w-la-nie „Z ic lo  

nc jcztuara" Nasi wodą kołyszą się •miijestatycz 
mie zaduniaiie g łow y  drzew G zu jnyjiy ich cze 

sze łagodne w io li', na spokojnej tw arzy jez io ra  

Jiojaeeiają się zm.nr.szczk- fal...

W e daje się, że pr/esftr.zen ee-odiia g łę lw k o  nad 

ezem  się zastanawia W glęliiuaeli przegląda się 

przoendne kir.ujolkraiż, pralolm ie jak ee zw ierciad 

le n idzieim  ki ęj urody kobieta, która niepokoi 
się o  ledwo se-idoczue z.nui.rszrziki na sw o je j 

cerze...
Parę wziąwsze się za ręce. wędrują .dokąo 

oczy poniosą’

Ale nie każdy m oże poatwoMć sobie ,na zie 

ifoną tra fik ); ..
Pizyłkwły do eetir.szLalu sw ej prare przecud­

ne m ieszczucli. musi zadoevalniać -ię lwu, co 
jest na iniej-scu. W' gloeeie szumi eeiz.ja lirlojm , 

I1H to jednak trzeba jeszcze |wie/.ekać... l enurzdi 

seiu...
Teinczarem  cliod/.nie jo... ogtodka. Jedna z  

naszych culleierń ma go. Yiebe le jak.. 1hi Idach i- 

m y p loiiącycli t wiiataani ga łęz ’- l ’ rzyjem nę cliło  
dek. M ożna w ygodn ie  ulokowa*' się przy stoli 

ku i posłuchać s|M)ko,jnic... m espokojnei muzy­

ki.
Zdaee ałoJęy * .się. Bo oto : „cenn ik ”  W  cenn i­

ku : „jeodcza.s koncertu konsumeja oleoeyiąziko-

Vr'H’\ ł
1 tu... w ijizrfk. l> n x t7'> r ii }}tk k io  chc»*

kDirs-utnowfłć n :o w «sk'. a 1^ koncercie? Czy 

konieczmie jKxlctzaf>, tkietły j es' C2as... ^

?A‘ zaji>>ntiun: kto z was c-hce m altretować 

nas? ‘ amik-

Technicznie bezkonkurei.-yjne

pokosty,farby, emaije i lakiery
, , p O I I S 4 M

( P r z e t w ó r n i  Olejów  Roślin, w Raaom iu S. fl )  
f  , Ktor pokost do białych farb.
Fantor *if łw e rs jln y  pokost do wszei><ich 

roDÓt i sposooem  .m okrem  na m okre, 
porolit szybkoschnący pokost podłogowy, 

wysychający w 4— 5 godz., b. trwały 
z wysokim połyskiem.

Razochronne i dym oodpom f farby szyb- 
koschnace

W odoodporne, specjalne do ł  di 1 kaja­
ków* 'arby i lakiery w różn kolorach. 

Sam ochodow e farby i em aije elegantyny
do r abvsku t m alowanią p e r 4zlem. 

Em aije i lakierv we wszystkich kolorach. 
orca -Flex em alia lai terowa wodoodporna, 

pi«a pozost wia śladów pendzta, jedna  
s, arstwa całkowicie kryje, sz-bkoschną- 
ca, b. wydajna 

Do nabycia po  cenach fabryczrych i w ory- 
ginalnem  opakowaniu  

W iln o , W ileńska 23, f. A . M IŁĄSZEW ICZ

Z łó i  datek na pomnik 
^Marszałka ^Piłsudskiej

Konto czekowe P K O .  Nr. 146,1
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Dekret Pana Prezydenta R. p .
o zwierzchnictwie nad siłami zbrojne mi

W ARSZ\\VA . (Pal). W  ozisie jszvni 
Dzień ni-k-u l staw ukazał się dek rei P a ­
na Prezydenta R/eczyipospdKtej z dnia 
!) maja o sprawo-yy-auriu zwierzchinietwa 
nad .dłamri izbrojnoirr i organizacji na 
czelnych władz wojskowych  w cvasie 
pok oju.

Art. 1 dekretu postanawia, iż zwierz 
chnie iwo nad dl,inni zhrojnenii .sprawai 
je w czasie pokoju  Prezydent R. P. 
przez generalnego inspektora sił zbrój 
nycli i ministra spraw wojskowych.

Aii. 2 postanawia, - iż w sprawa cii 
dotyczących 'zwierzchnictwa nad siłami 
zbrojnemi oraz przygotowania obrony 
państwa, Prezydent R P  wydaje  akty 
urzędowe, w  tom n e  dekretów j zarzą­
dzeń, k tóre  są kontraisygnowane łiądź 
przez ziłńnkstra spraw wojskowych, liądź 
przez premjera i ministra spraw woj 
sk owych.

Art. 3 stwierdza, iż Prezydent R. P. 
jako zwierzchnik sił zbrojnych okreś­
la sposób odbywania służby wojskowej 
i podstawowe obowiązki i prawa żo ł­
nierzy, wyda je  przepisy dyscyplinarne 
i przepisy o pociąganiu żołnierzy do od 
pnwiedzialności h on orow e j ,u s ta la  poi­
ły i przystanie wojenne ora.z obszary 
w arow ne i re jony umocnione, nadaje 
żołnierzom dopn ie  o ficerskie, m ianuje 
i w id m a  na wniosek ministra spraw 
wojskowych, uzgodniony z generalnym 
inspektorem sił zbrojnych podsekrela 
rzy stanu w \I. S. W ojsk , inspektorów 
armj., generałów  do prac, szefa sztabu 
głównego, generałów inspekc jonują­
cych oraz dowódców  dywizji ,  dow ód­
ców  równorzędnych i wyższych Wresz 
cie nadaje o rdery  i odznao/eiiia wojsko 
we.

Art. 4 i 5 dotyczą stanów ,ka gene­
ralnego inspektora sił zbrojnych, który 
jest generałem przew idzianym  na n a ­
czelnego wodza. I)o  zakresu prac gene 
ran. eg o inspektora sił zbrojnych nalo 
ży  nadawanie właściwego ki er on ku pra 
c.o j i i  nad obroną państwa i przygbtowa 
nieni sił zbrojnych ina wypadek konfti 
ktu zbrojnego, a w  '.szczególności stawia 
nie rządowa postulatów w dziedzinie *>tł> 
rony -państwa, przygotowanie  planów 
opetacy jrnych i n iobilizacyjnycli, dayva 
nie adkretóyy ministrowi spraw wojsko 
w ych w  -za aresie jego  prac, z w iązań '"  li 
z przygotowaniem  sił zbrojnych do za 
dań wojennych, kontrola  yv dziedzinie 
w-yszkolenia, sprawności bo jow e j i przy­
gotowania wojennego sił zbrojnych oraz 
stawianie ministrowi spraw wojskowych  
wiążących postulatów' co  do obsady sta 
nowu.sk inspektorów anrtji, generałów' dn 
prac. szefa iszfa/bu głowuiegu, generałów 
inspekcjonująi w h . -tudzież wszystkich 
dowTódcóyy od dowódcy pułku w zw y ł

Generalnemu inspektor owi sił zbrój 
nych -pizdilegają i ,są jego  'organami pra 
cv; generalny inspektor sił zbrojnych z 
inspektorami arm ji, generałami do 
prac biurem inspekcji i geneaałami in 
spekcjonującymi, w zakresie ich pracy 
inspekcyjnej, oraz sztalb główmy z sze 
fem  sztabu g łów n ego  na czele

Art. 6, 7 ii 8 dotyczą stanoyy-isk-a mi 
n.stra spraw wojskowych, k tó ry  dowo 
dzi bezpośrednio i dysponuje w czasie 
pokoju “ iłam. iż nrojnenii, p r z y g o t o w n j e  

je  do zadań wojennych, k ie ru je  ich ad 
mmistracją i  sprawami p e r s o n a ln e m u ,  

reprezentuje w rządzie sprawy obrony 
państwa oraz według dyrek tyw  gene­
ralnego inspektora sił zbrojnych, T c f e r u  

je jego wnioski. Poizatem do ministra 
s p r .  wojsk, należą wszelkie prawa i o  

bowiąiżlki wyn ikające z jeg0 roli jako 
członka rząom. Stosownie df> postula­
tów generalnego inspektora sił zbroj'- 
nych minister spr wojsk, stawia wnio 
ski Prez> dentowi R. P. co  -do o b s a d y  

stanowisk inspektorów' armji, genera­
łów  do  pracy przy  generalnym mspakło 
racie isił zbrojnych, szefa sztabu głów­
nego, podsekretarzy stanu w M. S. 
W ojskowych, dow ódców  dvwtizyj, rów­
norzędnych i wyższych. Obsadza stano 
w bka  dow ódców  pu łk i ,  dowódców pie

clio ly dyw izy jne j  oraz równorzędnych, 
Minister spr Wojsk mianuje i zwalnia 
ze stanowisk nieobjętych poyy y ższein 
yy-yliczeniem.

Art. 9 —  14 d o iy  tą  u lanow-iienin 
komitetu obrony lizeczj pospolitej, do 
którego zakresu działania należy: roz- 
palryyy-anie z-agadnu ń, dotyczących oh 
rony państw i i ustalanie w tej (b iedzi 
nie w> tycznych dla rządu, I o rdyoowa 
nie -prac przygotowujących obroni q pan 
siwa. Kumitel obrony Rzpłitej działa 
pod prizeyyoKinicIwein Prezydenta R. P. 
którego iza-slepcą jest generalny inspek 
tor sit zbrojnycli. W  skład komitetu 
wchodzą ipoziałeni jako stali członkowie: 
prezes rady ministrów, m in istrow ie 
spraw wlewinętir/nych, spraw zagramicz 
nych. spraw yvo jskoyy ych, skarbu, prze 
mysłu i handlu oraz bez prayya głosoyya 
uia szef sztabu główni ego, szef admini 
slracji armj. . zastępca szefa .sztabu 
gtóyynego. P rzewodn iczący może w1 ra 
ztie potrzeby powoi ić do  udziału yv pra 
caeh komitetu obrony R/pli-lej innych 
ministrów z prawami '■złonków stałych, 
oraz inne osoby, według swego uznania 
bez prawa głosoyyania. Posiedzenia ko 
mitetu obrony Rzplitcj zwołu je P rezy ­
dent R P według swego uznania luli

M A D R Y T . (Pal). N ow y  gabinet liisz 
pański ukonstytuował się yv na (typuj:) 
cyan składzie: pn-mjur i minister yyojn.y 
Caslaireis Q-ii-irog<a Girall, ministra- spra 
wiedliw-ości —  Rilasco Garzon, minister 
sp r . wewm. —  Mo]es, robót publicznych 
—  Vełao, Oświaty —  ]-ramcisco Barnez, 
radliniotiwa Ruiz t  limes, finansów —  Ra

JEROZOLIM A, (PA T ). —  Cesarz Iła lle  Selas 
ste udzieli] wywiadu przedstawicielowi Reutera, 
zapowiadaiac, ii uda się do Genewy przed przy 
szla sesją rady Ligi Narodów. Później cesarz 
zamierza wyjechać do Londynu.

Czyniąc aluzje do wyjazdu delegacji włos 
klej z Genewy Halle Selussie powiedział: w stu 
nowisku W łocli widzę wyraz niezadowolenia 
Bzy mu wobec odmowy rady L igi uznania litra 
ty niepodległości przez Ablsynję. (idyby rada 
Ligi wypowiedziała się na korzyść łezy włos­
kiej. rOwnaloby .się to wyrzeczeniu się paktu

K T O  W Y G R A Ł Y
.10.000 zł. —  57922.
2(1 000 zł. —  09789.
10000 zł —  71816 88..07 116815 142170.
5.00(1 zł. 378,1 15259 113549 124594 137048 

154519 163566.
2.000 zł. —  2646 13990 49007 .44132 66186 

83772 94133 113328 175469 183684 186170
10.000 zł —  65637 86782 152919.
5.006 zł. —  369 4818 81450 116871 129881 

137924 175960.
2.000 Bi. —  17247 17686 23937 60614 71804 

82252 3824 92264 9.8081 937818 105375 130089 
137595 151718 106453.

na yy-mitosek genera lnego inspektora sił 
zbrojnych. Organem przygotowującym , 
opracowującym  i p rzeprowadza jącym  
decyzje komitetu obrony KzpJi i ej jest 
sekret ar jat tego komitetu, "

Pnzy generalnym inspektorze sił 
zbrojnych, kitórego kierownikiem jtwl 
zastępca szefa sztabu głównego, na żą 
danie genera ł*ego  .inspektora sił zbrój 
nycn skierowane do poszczególnych mi 
ni trów, od-powieclni dyrektorzy depar 
tamentó-w współpracują z sekretarja 
tein komitetu obrony RzptHej. Z ramie 
nia przewodn iczącego Ikomiiielu obroni 
R. P. sekiretarjat komitetu śledzi wyko 
nywanie uchwał przez, poszczególne 
(b ia ły  a dniin isl r a-ej i państwo-we j.

Dekreł wchodzi w życie z dniem og 
łoszenia a jednocześnie ‘tracą moc ołio 
wiązującą rozporządzenia Prezydenta 
R P. z (i sierpnia 1926 r. o wydawaniu 
dekretów w zakresie -najwyższego 
zwierzchnictwa sił .bro jnyc li państwa, 
dekret Prezydenta- R. P. iz (i sierpniu 
1926 a> o sprawowa-niu dowództwa nad 
siłami -zbir ojn rani w czasie pokoju i o 
ustanowieniu generalnego inspektora 
sił zbrojnych i rozporządzenia Prezyden 
ta R. P. 25 października 1926 r. o utwo 
rżeniu komitlolu obrony pańsłwa.

mos, spr. zagr. —  Ra-reia, przemysłu i 
Jia-ndlM Alyarez Ihiilta, prycy —  
I.luhi, komunilkacji —  Giner de Los 
Rios, podsekrełanz słanu yv prozydjuni 
rady ministrów Gar los Lsłpla. Rada mi 
ni.stróyy- ztiiera się popołudniu Yowy 
rząd stanie przed parlamerutein w- rawtu­
tek.

Ligi i n; tuby za< hęlą do wszelkich nowyeii za 
kusów przeciwko małym narodom.

W yraziwszy wdzięczność za gościnność, ja ­
kiej doznaje ze strony władz brytyjskich w Pa 
lestynie. Haile Selussie zapewnił, li  jest zdecy­
dowany Ins.i..- do końca sprawy AbLsynjt i pra 
cować w  drodze pokojowej nad uwolnieniem  
swego krc/.i z pod panowania wojskowego na 
jeźdźców

Oczy nasze —  pow iedział Hailc Selassie —  
■są stule zwroepne ku Genew, ie. Pomimo onIu ! 
oleli wydarzeń, mamy ciągle zaufanie do Ligi 
Narodów, dążąc do przyw-róceula całkowitej i 
opartej nu Irudycjach Dlejiodlegtości Abisynji.

Znowu spłonęły 2 kościoły  
w Hisipanji

M A D R Y T  jP a t ) . ,  W  n rie jscow -n ści. A irć rn  Ma 

com-i svipoJ.slóźu W d k iiJ c ji,  n ic z n n n i o s o b n ic y  p r z y  

pius-zs.zalnie p ra y s ic o w ic y , z iranE i d-/lala-c/a le w i 

c o w c g o .  L e w ic a  / .o r g a n iz o w a ła  ilem ioa iis lrao ji: 

|>rol( s ia c y jn ą ,  j i r z y e z e n i  ( l c m o i i s l r a n c l  s p a l i l i  s ie  

ilz ilłtę  orga.niizac.ji- n .o u a n c l . is ly c n .c j ,  o r a z  d w a  

k o ś c io ł y  7. W a le n c j i  w y s ła n o  p o s i łk i  p o l i c y jn e ,  

c e le m  p r z y w r ó c e n ia  porządlk-u .

Wzdłuż i ftszerz Polski
—  L M A C M A N rF  LO T N Y C H  P IA S K Ó W  N a

W i B ltZLŻLi. liraąd  M oisk i w Gdyni dokonał 
ostatnio pracy m.d za lesieniem  znacznych połaci 
brzegu polsk iego pom iędzy K arw ią  a granicą 
polsko-aiiem iec.ką pod osadą rybaoką DęJ.kami 
Zasadzono m asowo sosny, w ierzby, brzozc w 
liczb ie  ogó ln e j kiilku tysięcy sztuk. Na p ow yż­
szym  odcinku m orza odczuwać się daw ał bra-k 
zalesienia. Zasadzone drzew ka n iem ało te/ przy 
czy m ają się do um ocnienia (lotnych p iasków  
wydmoyyych.

'  —  FA R B O W A N I* BZY NA  UIJCACH  W A B  

r-ZAW A. Is tn ie je  w W arszaw ie  zw ycza j sprzeda­

wania kw iatów  b ia łego bzu 1'arlmw anycli 11:1 

czerwono. W yg lą d a ją  one ohydnie. Tech n ika " 

ich farbow an ia  jest n iesłycnanie prosta Oto 

p izeku pk i nrsc.zają [.oprosili kiści-e b ia łych  bzów  

"  czerw on ej barycie i sprzedają je  ociekające  lą 

farbą, miLy krwią, .leżeli do tego jeszeze dodać, 
ie  ręce ich ró w n ie ż  w le j czerw  n iej (a rb ie  

unurzoiie. będziem y m ieli p o jęc ie  o ,,estetyce" 
lego  obrazka.

—  .SENSACYJNA SKABGA ŚW IE ŻO  U P IE ­
CZONEG O  M IL.IONEBA. I)o władz, policyjnych 
»  Polsce wpłynęło ostatnio niezwykle sensacyj­
ne doniesienie policji maksy kańskiej w Meslco 
City w sprawie okradzenia bogatego plantatora 
■neksy kańskiego.

Szczegóły lej wyjątkowo ciekawej sprawy 
przedstawłają się następująco. Kilka mleslęc) 
leniu bawił u rodziny swojej pod Suwałkami 
niejaki Antoni Marciniak, który kilkadziesiąt 
lat temu wyemigrował z Polski i osiadł r/i stule 
w Meksyku. Szczęście mu dopisywało i obecnie 
'jtssl właścicielem pokaźnej łorluny i posiada 
czcin bardzo poważnych plantacyj. Marciniak 
zmienił z biegiem ezasn nazwisko j obce nic na­
zywa sie z hiszpanska Antonio Marłinez

1 oto Marciniau vel Marlinez byl osiam fa w 
Polsce i podczas przebywania w jetinym z lokali 
warszaw .kich zginął mu poi 11'el z różuemi do 
kuinentami. Marciniak wi-ócił elo Meksyku i lam  
dowiedział się, że na los jego pad ta w , graiui 
w wysokości pół miljoiia dolarów’ amerykań­
skich. Chciał podjąć gotówkę, ule oto okazało  
się, że los został mu właśnie skradziony w Pol 
sce wraz z innemi dokumentami.

Martiuez zawiadomił tamtejszą policję, która 
zwróciła się do władz polskich z prośbą o zaję 
cie się odszukaniem zlodzicąi dokumentów, mię­
dzy któremi znajduje się szczęśliwy los na JAM 
iiiil joi.a dolarów

—  40.000 Zł.. ZA ZYCIE  A B I YSTY BE W JO 
W Efit). W arszaw sk i Sąil A p e la c y jn i ogłos ił w y ­

rok  yv głośnej spraw ie cyw iln e j, w yn ik łe j ku ile- 

IrngK zncj w sk iilkącli k a las lro fy  sam ochodow ej 

pod Łow iczem  w czasie klóre.j zgimąl arlysla 

rew jo w y  ś. p. Roland.

Sąd zalwierdzi! wy rok przyznający rodzinie 

zm arłego  od Sejmiku Powiałowego w Łowiczu  
< dszkodowanie w wysokości 40.060 z.l. wraz z 
koszla«ni, u/.nająr- iż Sejmik ponosi odpowie­
dzialność za zły stan dróg

—  N O W A  SYBKNA M O LO W A  NA S Z W E D Z ­
KIEJ GÓRZE. Ostatnio ponayviane były na Helu 
p ru ty  / w a lia itlow ą syrena, n ig low i. Olreciue 

I>rz\r.sląpimio do zsyirchronizoW iinia praey slare-j 

sy-reny, po-ruisz-ancij sprężonem  pow ietrzem . Sy­

rena la w yda je  grupę d-z/więków (2 tony) daię-ki 

przepuszczaniu spirężoncgo powad-rza do s]recjaJ 
n y i. i rogów mgło w yel. ‘—  Powrietrze to dosta-r 

czanc je.sl przez sprężarkę, uru-e.ha-infianą specjał 

nym m otorem .
Syrena la nic byta jednak w yslacc-za jąevm  

środkiem  sygnałów , nr, sląd leż w yn .k ła reabza 

rja bndow '- n ow e j na Szw edzk iej Górze. —  aby 

jednak tomy u! sr syrn i m e ir.terftTOwa-ły —  o 

pracowano specjalny sy-slem syarchronizacji obu 
urządzeń, tałe, że f misja dżwiięków obu syren 

n-ie będzie się odbyiwiala jedn-ocześn-ie. Stara sy 

rena o  słabszym zasięgu służy dla skutków zm ie 

niającyc-h kurs p rzy Hellu, a nowa służy do oee 

niania odległości przy zb liżan iu  ,-‘ ę do lądu.
—  32 H ARCERZY JF.DZ1E DO AMERVR1  

Na zapro-Sizenie h a-rcerstiw a Zw. Narodowego  
Potskiego i Zjesknoczenia Połsko - Rzymsko 
Katolickiego w Sta-nach ZjednoczonycJi —  Ko 
misarjał Zagraniczny Związku Harcerstwa Pol 
.skiego .rrganimije w- dlniach od 15-go cz.‘Twr-.i 
do 30 wrześn-ra b. r. wielką wycieczkę instruk 
borńyy od Ameryki. Wycieczka liczyć będzie 32 
osioby, w tem 7 inisl-rnklo-ró-w. Celem wyprawy  
jest z jednej strony rewizy la polskiej młodzieży 
w Ameryce, która co roku odwiedza kraj ejezy 
sfy, spędzając tu czas na -wycieczkach i kłu­
sach harcerskich z drugiej nawiazame Wfżt»zigo 
komaktu i Łapozna-nio się z pracą anierykańskis-j 
organizacji Rov Scouls o f America , która 

skupia około miłjona ska-utów yv U. S. A.
Uczestnicy wycieczki przeszło miesiąc spę­

dza n-a różnych obozach i kursach a nastętpuac 
odwiedzą największe skupiska Polaków w  Chi 
cago. Mihvauke, DeJi-oil, Tolerlo, rieveland, 
Ruffalo, Piftsbitrgu, Waishinglonie, Baltimore, Fi

ia th łf ji i Notywim Jo-rku.
—  o n D Z lE i.N E  T O R Y  D LA  K O L A R Z Y  —  

W  zw iązku z ro zw o jem  ruchu row erow ego  o- 

raz dla u łatw ien ia tu rystyk i ko la rsk ie j M inister 

stwo K om un ikacji zam ierza urządz.ć na naj 

bard zie j o żyw ion ych  odcinkach podm iejsk ich  i 
na drogach o charakterze reprezen tacy jnym  od 

dzie lne tory dla kola rzy . Obecnie prow adzone 

są badania n a jp iln ie jszych  potrzeb  w tym  kie 

runku celem  ustalenia przy jak ich  drogach  i w 

jak ie j kolejnoś< i lo ry  takie m ają być u rządza­

ne.

Jednostki zm otoryzow an e arm ji (ezo łg i) w  rza sie ża łobnej d e filad y  w dn. 12 maja 1936 r
w Warszawie

Nowy gaDinet Hiszpanii

Negus będzie starał sie wyzwolić Etjopję
drogą pokojową



%

.,KI R.IER‘‘ ł  dn. 14-go maja 1930 r.

Sp. Akc. V,To r» *o w tk i«  
Laborołorjum themlczne

, . zebY. Delikatno piana paenikc
doskonale czysc e Y jW iponie Usuwo
wsz, Iz e, gdzie s z c z a , eczka me £
kamień UtrzymtJie w zdrów., z ę b ^ a

Kartele „opiekują się" 
przemysłem Wileftszczyzny

O pow iem y tu bisturjf* narcwł/in swe 
go rodzaju fenomenu na naszych zie­
miach, ho fabryki produkujaeej dawno 
już skarleli,zowane wyroby, jedmaikże 
nie .należącej do kartelu. 1 list-or ja ta 
jest z tego wtegłędw ciekawa, że w ym ów  
nie przedstawia metody postępow tnia 
kaireli mających na uwadze przede w - 
szy.stki jut iinteres whrsnej kie.szenik 
Fliodzi tu, o fabrykę p rze tw orów  host 
nych w W iln ie  i „  koncern „ S l m n “ . do 
którego należ;} wszystkie pofekie fabry 
ki tego rodizaju,

W  swoim czasie pilsalhnn o  podoi, 
nej histoirji wałki nowopowsta jącej fa ­
bryki z kartelami. Dotyczyła ona karle 
lu fabryk tektury której ceny, jak wie 
my, utrzymywanie są na w yw in d ow a ­
nym szltrczinie poziomic. Otóż jeden z 
kapitalistów (łych mniejszych) w ileń­
skich zamierzał w pobliżu W ilna  na ja 
kiejś rzeczułce wybudować fabrykę tek 
tury i, mając bardzo tanią siłę napędo 
wą w postaci wody, cJicial rzucić na i y 
nek polski tanią konkurencyjną tektu 
rę. Kartel tekturowy postawił się jed 
nak na głowic, nacisnął wszystkie sobie 
dostępne sprężyny i „kapita lista '1 wileń 
ski skapitulował, tracąc na fem sporo 
gotówlki.

Inilcjatorzy budowy fabryki prze lwo 
rów  koistnvcli podeszli już do .-.prawy 
bardzie j ostrożnie Kol,i li wszystko w 
tajemnice. Nawet w tajemnicy bardzo

R a d j o s t a a c i a  biorą odział 
w wielkim konkursie r a d n y m

5U0 cennych nagrdd no zaobycia
Polsk ie r.adji) p rzygotow u ję  niespodziankę 

dła abonentów  w  jwwtaci « letkiego konkursu 
rad jow ego, kitóry trwać będzie od 1 czerwca do 
d l sienpmiia r. Jj.

W  tym  czasie najeży nadiSylać udpoiwświź, 
k :edy rozpoczn ie się specjalma audycja propa 
gamdowa którą nada Polsk ie H id jo w ramach 
W ystaw y Przem ysłu  M ela iow cgo i L Icktrycz 
nogo,. Audycja la odbędzie się międizy l(i a ilO 
września 1933 r. jednakże ścisły je j teirm.m zna 
ny jedyn ie natizeimeimi D yrek torow i Polsk iego 
Kadju został złożony w zułaJkowaiiH'j k.operci,. u 
notatrjusza.

lb a w o  ud Ziai u w koinkiirs;e będą m ieli ci 
wszyscy, k tórzy w  czerwcu, lipcu i, siierpuiu bę 
dlą zarejestrow an i bez przerw v jako  abonenci 
Polsk iego  Rad,ja. W  tfr unikiem uczestniczenia w 
Konkursie jest nadesłanie kauly pocztow ej w lw  
mi,nie od 1 czerwca do 28 sieirjatiłi i), r. pod 
adresem : Po lsk ie  Radijo W arszawa, M azow iec 
ka 5, „L e tn i Konkurs Polsk iego Radtja", nasię 
plującej treści: „Specja lna audycja propagando 
wa Polsk iego Radija nadana zoislainfic..." (podać 
dizień godziinę i m.inmitę). przyczem  koiwocfcnt po 
dan ie jest śmienia nazwiiska i adresu, numeru 
zezw olen ia rad jow ego  i irr/ędw pocztowego, kilo 
ry pobiera abonam ent m iesięczny.

O dpow iedzi naidestane poza lym term inem 
i inną drogą, jak  przy pom ocy jioczly , nie będą 
uwzględniane. Zaznaczyć tu łaj należy, M nie 
palrzehnem  jest nAtsyłamiie kw itów  abonamentu 
wyiob, gdyż uiszczenie opłaty rad jow e j zostanie 
stw ierdzone na podstaw ie kartotek Ptdlskicgo 
Ra dja.

Na pi-erwszem m iejscu wśród nagród wym ię 
nie należy tak cenne, jak  sam ochód limuzyna 
KiaI 308, wycieczka staltlki. m polskim ilo , Am e 
rvlk'i, wycieczka do Ziem i Świętej, poł)vtv  w uK 
drowiskaich K rajowych, szarug inowoozesnydi 
odb'o,rnJków tyipu superhuterodyna, maszyna do 
pisania portablc i: cenne nngrodi książkowe, ar 
tystyczne. oraz 's-aklyo/n, jak : gra miotomy; a,pa 
rally fotogra fie  zine. row ery , zegarki, m aszyny do 
szycia, p łyty gram ofonow e, narzędzia rolnicze, 
podręczn iki szkolne. 1 V/1:M .500 \ V ( . [U ) 1).

W ystarczy chu oka w olncgo czasu i kartka 
pocztowa za ló  groszy dihi abonentćm prowin 
c. jurta Inych a za 10 groszy dla abonentów  sto 
łuozmyich, kitka chwili namysłu, kiedy taka au 
dycja w jednym  z tych 13-tu dni m oże być na 
dana —  no i k.iUka Słów skrewionych czyteln ie 
ma odw rocie  te.j karty.

Za tak niew ielką cenę można stać się ros ia  
daczom samochodu, awiodtzić .New York  lub Z e  
m ię Świętą, spędzać urlop w uzdrowiskach albn 
w  najgorszym  razie zdobyć jedną z ',00 cen 
nvch nagród. i

wiotkiej. .Koncertu Stroma pcsiadnl jed 
nak -dobrycli in form atorów  w Winnic i 
zaczął reaigować, ,na s/.częście cłln pow­
stającej iabrylki w rlkresie, kiedy pra 
wic wszystkie szczegóły budowy były 
opracowane i w w iększe j czyści zrealizo 
wane. Zareagował, uderzając jeduwcześ 
nie i o siebie. Ho odo zw'1'ócił się do nn 
r.i.słer.stwa koimituilkacji z prośbą o skrę 
silenie stacji W i ln o  ze spisu stacyj, kitóre 
posiadłaj% ułgi ko le jowe na przewóz koś 
ci,. \ni mluti-e, aitti itołtic.

Znaczenie fabryki pr,zclvvorów kost 
nych dla W tlcńszczyzny jest stosu,tko 
w o  duże. Przedeywszy.dlkiem fabryka ta 
zużywa dużo serowca w  poistaci kości, 
które, jak dotycltczas, przeyvażnie łtyły 
yvy,rzucane. Kartel „Stre,niau coprawda 
śkupyyyał -na W ileńszczyźn ie kości, lecz 
płacił bardzo niskie ceny (po 2 cło ;ł gro 
szy za ł lg . )  i w yw oz i ł  stoiku tik owo małe 
ilości. Fa-brdka zaś w iłcusika miesięcz­
nie zużywa dto 150 łysięcy klg., przy 
ezem płaci po- 2 do (i groszy za kilog 
ram.

Ylyitwotry łabrytki w ileńskiej hędą 
bardziej dostępne w cenie dla konsn 
menta,. Rolmiik naszycłt ziem będzie miał 
łańs/.ą mączkę kostną, zaróyvno dla ce 
łów  naw.ozow-ych jak i Itodewlanycłi. Po 
zatem fabrylka wyia łi ia  tłuszcz kostny, 
który jest potrzebny dla przemysłu 
włókiemiuczego yv Kiałyinstolku. a które 
go duże ilości imipontonvali.uny dotycti 
czas z zagraimicy.

Słow-em fabrytka jest potrzebna dla 
naiszyclt ziem. Kartel „Strenin" nie bie 
rze jedinak tego pod uwagę i wałczy w 
dalszy,m ciągu z nową yyilcńską placów 
ką przemysłow-ą, która nie ebee uizinać 
kartelu, f.zy fabryka ulegnie potędze 
kartelu, czy yyyitrwa —  pokaże przysz­
łość Wałka ta jedaiak jest jednym z do 
liilnych dow odów  szkodliwości karte ­
lów  dła rozwoju  przemysłu —  w tym 
wypadku na naszych ziemiach. Popi zed 
nio mieliśmy przykład fabryki lektury 
dziś obserwujemy nowy fakt zwal za 
nia przeiz kartel gospodarczo po żyt ucz. 
ncj placówki. (w .)

Znaczny spaaek bezrobocia 
na terenie województwa wileńskiego
W  ubiegłym miesiącu na W  leńszc/yź 

nit zostały uriielioiiiionc wszystkie ro 
} »o ł»  rnwe.-dj-cj jme, prowadzone z kre 
dylów- Funduszu Pracy. Spowodowało  
to znaczny spadek liczby za rejestrowa 
n\ch bezrobotnych, których to liczba 
obecnie jest mniejsza praw ie o połowę 
od ilotści, zarejestrowanej w maren tir.

Naotgół stan zatrudnienia boZTObot 
nycli na WSileńszczyźnie wykazu je  zna 
czną pioprawke w poti-ów-naniu z uliieg 
łyrn rokiem Ihi dżet owym. Świadczy o 
tern na.itępujące 'zestawiefnie: W  kwiet 
niu ub. r. osób poszukujących prac ' 
byfe um> słowy cli —  1,?łb; f izycznych 
—  ń.816 —  razem 8.4R2. W ’ kw-ietniu br. 
he/robotinycli p racow n ików  nmy słte 
wych. zarejestrówainych przez r .  Pr. 
było —  1569, f izycznych  —  5980 —  ra  

zem 7549» Spadek wynosi 868 osoby.
Naliczę tu podkreślić, że .padeik ten

tih był spowodowany zwiększeniem kre 
dylów- na roboty i/nw-estycyjne. W  roku 
ub. w-ojewódizjtwo wuleńskie otrzym ało  
z Fundłuszu Pracy  2069 tys. /.łotą-cii; w 
liieżącym zaś 1,515 tysięcy złołycli 

Zwiększyła sfę naiłoiinast o 852 oso 
by liczba liezrobolnycli ki.rzystającycli 
z pOłinocy doraźnej. W  kw ieln iu  uli. r 
było 3610 osób; w- li r. —  39(52. Swtad 
czy ło  o coraz bardzie j pogłębia jącej się 
nędzy wśród bezrobotnych, z których 
zmacana, większość, 8powocku ogólnych 
warunków ekonomicznych, figuruje sta 
le od kilku lat w rubryce postuku ją­
cych pracy

Niezależnie od Funduszu Pracy mi 
nisterstwn komunikacji przyznało  woje 
wiództw-u wilcńskimmi na roboty drogo 
w-e sumę 1400 tys. złotych. Niewą.tpli 
w ic w-płynie t0 także dodatnio na stan 
zatrudnienia bezrobotnych. (w .)

prxy «rócon&
\tinislwjuim skarbu aa jKwIs-tawu1 art. 39 u 

straw y o pamstw. podarku pra-m zanządzeniem 
z dnia 4 maja rb obn iżyło  z 1 90 proic. do 1 ó 
proc. stawkę podallku pr.zemystowogio, przypada 
jącogc- oid ebi-otów, osi,ą^«#JIycsh w r. 193C, przez 
lsrzcd'sięit.<iorstwa ju-zcinystu garbarsldiego i itrze 
winego łąozaiie z ti'kluiroavy:m (ż wylą-ozeniem 
przcdsięłiiorctw  wyrębu lasów) UaitegiOTyj 1 —  
V n i obszarze wajewćidiziliw wik-ńskiego i, now o 
grodzkiego.

l  iga la bqdizie przyzinawana z u.r/ydu, Ino 
obo.wiązku składania ńt»d\H\śd!uyi)nvv*l, fziterTi. 
jk,U wairuolkiem jrrowaylzenia przfsz oJ»ji,sli-' ulgą 
przedisly-JiiorstAya jwawiidłowych ksiąg hand lo­
w ych .

W y  tnieniiioiine galijnie przemy,stu korzystały 
juiż po przedni,o oz), (r. 1934 ze znuiiżonej slawk. 
|>oda,t;k u przemy,stowngo, co1 oiznaozalo prele- 
renioji' re^joinalną, uizasadiniiloną wyijąiltkowo trud 
ue,mi wairutnikaimi roaw oju  gos|)o:dk‘truziego ziem 
]nVtnocno — wiscthobn.iidh. Uttga regijoinailna znilk 
ta jednak  po n iedaw nych  zm ianach usL iwy o 
podafkm przemysloiwym, w ziwiiąizkiu z  ozem «i(l 
stą-ptła interwencja lz,l,\ Przełn. - llandiliowej u 
Willo,ie o je j restytucję, \fimis, ter jurni skarlm. 
p rzyw raca jąc  ulgę w ykaza ło  ztrozumienic Clla 
trudnej s) luac.jii gospodarczej, w jak ie j amajdii 
je  się nasza dziebiica.

Zmiany personalne w  aomlnistracji 
pansiffowe] we Lwow ie

D ow iadu jem y się, i e  w e L w o w ie  ostatnio 

Tiasłąpiih zm iany personalne w adm in istracji

państwowej. I tak 11.1 m iejsce naczeln ika w y ­
działu społ.-polit lw ow sk iego  urzędi w o jew . 
p kaz. Sambora, który ustąpił z za jm ow anego 

stanowiska, m ianow any został starosta pow . w  

Ł om ży  p. M ieczysław  Syska; na m iejsce dotyrh  

czasowego starosty grod zk iego  p. Protas wwicza, 
m ianow any zosta ł h. starosta p,,w. w D roh oby­

czu, a osta>tnio starosta pow . w  K ielcach p. Sta­

nisław Pnrembal.ski; na m iejsce zw oln ionego  

nadkom isarza Kołaeinskiego zam ianow any zo ­

stał kom endantem  P P. ,nadkom . Kozakiewicz 

z Poznan ia.

Biernacki i Malewski skarani 
na wiezienie

Sąd Okręgowy w Lidzie ogłosił wyrok w 
sprawie Komana Biernackiego i Bronisława M a­
lewskiego, oskarżanych pierwszy o zbrodnię 
sianu i podburzanie do popełnienia przestęp­
stwa i drugi o podburzanie do popełnienia prze 
slępstwa. Jak już podawaliśmy, obaj oskarżeni 
brali czynny udział w akcjach strajkowych w  
lidzkiej fabryce „Ardal“ oraz w liniach szkla­
nych ,,IVieinen‘\ ____

Sąil uznał winę obu oskarżanych co do za 
rzutu nawoływania do popełnienia przcslępsu a 
za udowodnioną i skazał Biernackiego na 3 lata 
więzienia Malewskiego zaś na 2 lata więzienia.

1*0 wyroku w sfnsunku do Biernackiego zo- 
siał utrzymany w mocy dotychczasowy środek 
zapobiegawczy— areszt; Malewski również został 
aresztowany i osadzony w więzieniu. Malewski 
prawdopodobnie zostanie wypuszczony z wię­
zienia za kaucją.

Obrona zapowiedziała apelację. (w ).

Delegacje młodzieży x zagranic;  
La M ociysteśc l ż a ł o b a

Na uroczystości żałobne ,v W iln ie  w dniu 

12 maja r. h. p rzy jecha ły  do W iin a  delegacje  

m łodzieży polsk iej z L itw y , ł .o tw i N iem iec, 

C.zechoslow acji, Rumuigji. B eigji. Ilo lan d ji, Ame 

tyki, K.tiuuly i tirazyilji w hcizhie oko ło  70 osub. 

Po uroczystościach m łodzi Po lacy zw iedzab  

W ilno. O p iekow ał saię nim i specja lny kom itet, 

u tw orzony prz> T -w ie  Pom ocy P ok m ji Zngr. 

W  czasie ,pożegna lnej w ieczerzy  w ręczono preze 

sowi wspom nianego t-wa w W iln ie, K azim ierzo  
w i Św iąleckieinu adre.s:

„Młodzież polska z zagranicy na ręce W Pana  
Prezesa całemu Komitetowi przyjęcia Młodzieży 
Polskiej z Zagranicy w związku z hisioryeznemi 
uroczystościami w roku 1936 w W dnie, ku czci 
Serca W ielkiego Marszalka Polski Jozefa P ił­
sudskiego —  ma zaszczyt złożyć wyrazy szcze­
rego i serdecznego podziękowania za świetną 
całość organizacyjną gościnnego przyjęcia. Mło­
dzież polska z zagranicy na dalekich k-ancach 
całego świata przechowa niezatarte wspomnie­
nia spontanicznej manifestacji .Narodu Polskie 
go Sereu Tego, którego życie było obrazem odro 
dzeiięi Ojczyzny, a potęga miłości ukocibanegf. 
W ilna po wizczue czasy utrwaliła nierozerwal­
ność jego  dzieła“.

Jtnia 13 b. to., o  godz. 22.50 delegacje  odje  

c haty z W ilna.

Dziennikarze na uroczystoSciacft
;

Na uroczystości żałobne przybyto  do W ilna 

72 d zienn ikarzy k ra jow ych  i oko ło  40-tu zagra 

niciznych. Cudzoziem cy p rzy jech a li z W arszaw y 

w tow arzystw ie  radców  Rudzk iego i Hulanickie 

go, «  zaop iekow ało  się n im i w W iln ie biuro 

prasowe podsekcji in lo rm acy ju e j. Po skończeniu 

g łów n ej uroczystości ża łobnej, dzienn ikarze za 

gran iczn i zw ied zili pobożn ie zabytk i W itna.

Listy do redakcji
\V zw iązku  z zam ieszczonym  w ,Kurje 

rze W illeńskim “  z dn. 12 h. m. artyku łem  
p. W it. .Święcickiego p. I W iln o  w pro 
m ien iach serca W ie lk iego  M arsza lka " od 
p Zygm unta N agrodzk iego  otrzym aliśm y 
następu jącej treści list

Bardzo lakon iczne notatki, rob ione przez p. 
W it Św ięcick iego podcza-s w spólnego ze mną 
zw iedzan ia  dom ów , w których , w raz ze sw oją 
rodziną, m ieszkaj M arszałek, stały się pow odem  
paru drobnych  n ieścisłości k tóre n in iejszem  
chcę sprotstizwać.

Kwcstja, jaką się cieszy! op in ją  w łaściciel 
domu przy ul. T ro ck ie j gen. Szarski w sferach 
polsk ich  w  rozm ow ie  ze  mną wcale poruszaną 
n ie  byłą. Na zapy tan ie  p. Św ięcick iego czy ge­
nerał nie byt zrusy fikow any od jjow iedzia tem  
przecząco.

V\ trzech p ierw szych  m ieszkaniach, w do 
mach p rzy  ul. T ro ck ie j, Ś\v Vnny i Zygmun- 
tow sk ie j m ieszka ł M arszałek naogót 7 la1 (od 
jesien i roku 1874 do jesien i r. 1881) lecz (ak się 
ten czas d z ie li na poszczegó lne dom y —  tego 
nie przypom inam . Mam w rażen ie, że w domu 
przy ul. Św. Anny m ieszkał n ie  m n ie j dw-och lat. 
W  dom u Hausztejna p rzy  ud. Bakszta, w  którym  
to b racia  Bron isław  i Józel P iłsudscy przestali 
by  dziećm i a --.tadi się sam odzie lnym i d z ia ła ­
czam i, jak to sobie teraz uświadam iam , mii 
kali p rzez okrągłe 2 lata —  old jesieni r 1881 
do jesieni r. 1885.

13.Y.36.
7. w ysok im  szacunkiem

Zygmunt Nagrodzkt

W  następstw ie tego listu autor rep o r­
tażu, o  k tórym  m owa po w yże j, w y jaśn ia :

Zapoznaw szy się z treścią „prostow  ania ow ych  
drobnych  nieścisłości, jak ie  do-strz gt w  rep o rta ­
żu W iln o  w p rom ien iach  Serca W ie lk iego  Mar 
szatka " m ó j szanow-ny p rzew odn ik  po dumach 
w ileńskich, zw iązanych  z h istorją życia  Jozela 
P iłsudskiego, w y jaśn iam  i e  p isząc ó>» repor­
taż, co  zresiztą w yn ika  z jego. treści i ło rm y 
n ie op iera łem  się li ty lko  na iu iorm acjach  p. 
Zygm unta N agrodzk iego .

Co do tak bardzo ubocznej kwestji, jak  wy 
rażenie p rzezem m e poglądu, że gen Szarski 
c ieszył się dobrą opm ją, to p rzyznaję , że w y ­
daw ało mi. się logiczuem  w yciągn ięc ie  pow yż 
szego wniosku z odp ow iedz i p rzeczące j p. Na 
g rod zk iego  na m oi pytan ie: „ Ł z y  gon. Szarski 
b y ł zru sy fik o w a n y " uzupełn ionej w ic lem ów  iącą 
w iadonlośdią dla rozm ów cy przez p. N a g rod z­
kiego, że  gen. Szarski b y ł ław n ik iem  miasta.

Co d o  okresów  czasu, spędzonych przez Mar 
szatka, we wskazanych  m i przez p. N a grod z­
k iego dom ach, to k w es lje  tę ,-uważam dale j za 
o tw artą  d la badaczy a to wobec tego. żfe i p. 
Nagrodź,ki,, k tóreg ocen ię, jatko jednego z n a j­
bardzie j w ia rogodn yeh  iin form atorow  o p rzeszło  
m  W iliń sk ie j Józe fa  P iłsudskiego ścistycti dał 
nie pam ięta w  c-zem. n ientc n ic dz.v nego.

W y ra ża ją c  p rzy  ok a z ji p. Nagrodzk iem n szcze 
rą w dzięczność za  Oka za n | m i łaskaw ie  pom oc 
i osobistą fa tygę  —  p rzy  zrea lizow an iu  mego 
p rzedsięw zięc ia  d z ienn ikarsk iego  kreślę się

iz p o w a ia n ic in  
Bot. W . Święcicki

\

Zdpkz się na ezionka £ .  O it  if
[al. ZeligotLtkiego ZNr, 4)
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w  yraz „tra fa B n g " —  oznacza w  języku  an 

gpelskim „iść za kii/,ś‘ W  ża jgon ie  specja lnym  

studja i lin iow ego  oznacza ,AraveliJig ' posuwanie 

aparatu  film ow ego  za aktorem  lub poruszają 

cym  się rekw izy tem  ),naipnz. autem) N ie należy 

go  m ieszać z innem. pdkrewnem  pojęciem  „tru  

g' która oznacza zb liżen ie lu li oclJaienie 

s ię  aparatu ocl objek tu , sto jącego bez ruchu

0  ile  trucking nic nastręcza zw yk le  w iększych 

tru d n o ść  o ty le  „ tra v e lin g ‘ ‘ zw iązan y  jest zaw­

sze z w iększen.. kom plikacjam i. łecim inznem i.

N a jła tw ie jszy  trayelżng jest wówczas, gdy 

apara i (posuwa się za  objełctein. poruszającym  

<>śę po  lin ji prostej. W ted y  aparat f ilm o w y  »o- 

s ta j um ieszczony na specja lnej p latform ie , p o ­

ru sza jące j się ha szynach. Szyny m ają gw aran ­

c ję  że aparat n ie  poruszy się. nie drgn ie na 

n ierów nościach  terenu, a więc, że  zd jęcie  nie 

zos tan ie  zepsute.

T rudn ie jsze  są zd jęcia , k tóre mają fotogra- 

fo w a ć  ruch, odbyw ający  się w  kierunku p ion o­

wym  Zd jęc ia  akc ji, odb yw a jące j się na sam o­

locie . bedąi ra i na tym  samym poziom ie. Gdy 

chodź o  ruch, k tóry  jest jednocześn ie 3 p io 

m owy i p oziom y, budują się p la tfo rm y ze specjał 

u em i d źw igam i Są one bard zo  precs zy jn ie  wy 

komane, ruch musi być bow iem  p raw ic  idea lnie 

regu larny, pozbaw  iony jak ich k o lw iek  kstrząsów 

N ieraz operator i  jego  pam ocn ic ' naraża ją ż.y 

■cre- gram oląc s ię z aparatom na skały, lub w i-

Przygody reżysera 
w Tatrach

lc/t\vtsin'v [Kiśskiiej L in io w e j w ypraw y w Ta 
t r y  przeeyili k itka god ziu  uitrachu. Aliatnowięie 
w yrusz imo na szczyt Kasprow ego, by film ow ać 
tam  ry-zyikowne sceny „T a j, aimiicy p .im iy 
ikrimy z  Ałmą K a r i i  na Zelśeliowską.

K ied y  zespół znalazł sóy już nu szczycie p. 
P h il Jutzi, spraw u jący nadzór nad stroną reży- 
wensa.^ obrazu. w yruszył sani mia poszukiwanie 
-odjiowitdniich m ie jsc  d o  ndjęć.
» Zesjió ł nakręcił k ilka  dnohuyKih fragm entów

1 pn/wiiooił do -schroniska. Czekano tam dw ie  
god z in y  na Teżysera Jutzcgo. W obec tego, że nie 
w raca ł izuniepokojono s ię osą- na żarty . M oże
oo.ś mu się pmzyitirafiło -w czasie w ędrów k i w  go 
siadh? P ostan ow iono  czeicać jeszaz< gouzinę, Tu 
jjo d z j ia  czekania d łu żyła  silą w nieskończoność. 
Jubzi nie wracał. ZducydOwamo się posłać zna 
mych taterników -Krzejut-jw-Jklego i Gosienieę na 
poszukiw an ia za zagin ionym  reżyiserem.

D op iero  późnym  w*iaozor<«n reżyser się ocl 
maJazł. O kaza ło  się, że  w  p ogon i za m ido wari 
czem  tłem  Jutza izawędrciwał łnardzo dalc-ko, 
p raw ie że nul czeską stroni; V\ pew nej chw il 
poś lizgną ł się i w pad ł du szczeliny, zasypanej 
•śniegiem P rze z  k ilka  godzin  nąpu ó/.-no wolni o 
pom oc, n ie  m ogąc wydostać się ze zdradliw ej 
pułapki. D opiero w ykry li go  clw i narciarze, 
w ys ia n i ma |(oszukiwanie

O tej p rzygodzie  w laitu-cJi o p o w .id a  -lutzi 
z hum orem  t Twierdza, że był to  drobny wy pa 
d ek ", o  k tórym  w łaśc iw ie  n ie  w a rto  wspomlimu

■Goby jednak b y ło  gdyby go d o  w ieczora nie 
odn.de/joieoQ M usiałby spędza* moc na k ilkuna 
atoatopniowym  m rozie, oo g roz iłob y  mu zam arz 
nrięciem

D zięk i te j ry zyk ow n e j przygodzie udało mu 
uę jednak w ybrać k ilku p ięknych  plenerów .

Człowiek, który cbeiał bj<5 prędzej 
sgilotynowatpy

Historja ta buzami -wiolci niepruw-aonodobnie, 
.zdarzyła się jednak  m ieaawno w  An g lji, a o  je j 
atltenty crnosci pośw rndozyć m or aużo osób. 
O dbyto się to w  ten sposóo

P rzed  sądenr w L on dyn ie  stanęła m łoda ak 
to rka , k tóra  żądała zapłaty odszk (dow aiiia  od 
•wytwórni film o w e j, w  k tó re j pracow ała . Do 
m agata się im a iiow icK  zwrotu  k o isz  1 ów  leczenia, 
k tó rt m usiała pon ieść p o  n ieszczęśliw ym  wy- 
padeu  doznanym  w czasie pracy.

W śród  św iadków  zn a jdow a ło  się dużo k o le ­
gów  artystk i, u dy sędzia  za rządz ił iLS\nięcie 
świadków? z  sali, głos zao ra ł jeden z n ich, po ­
pu larny w A n g lji artysta  f ilm o w y  —  Mills:

—  W ysok i sądzie1 Załęży m> bard zo  na tein. 
by być  przesłuchanym  jako p ierw szy. Jestem 
oo w ie jj! bardzo ' za ję ty  Gram obecn ie w fikn ie
* a i i z i ;  b vć  punktnaln ie już o  godzin ie l ż  w 
o łu d jo .. o  tej bow iem  godzin ie  ma nastąpić 
moja egzekucja , maro być zg ilo tyn ow an y . Jest 
to  r hyt pow ażne w ydarzen ie, bym  się m óg ł 
■spódniić...

Sala w yjm ch ła głośnym  śmiechem, sędzia 
suitom ast zachow a ! ca łkow itą  pow agę:

—  Prośbie pana stanie się zadość. Jeszcze 
■się ntgdy nie zdarzyło, bym stał się przyczyną 
opóźnienia czyjejkolwiek egzekucji.

P o  dziesięciu  m inutach M ills opuści! już salę 
lądową, po godzin ie  p raw  u izono go u roczyście 
na ścięcie...

ząc na linach z aparatem nad przepaścią.
W  w iększości f ilm ó w  w id zim y taki trave 'ing. 

Naprz. \) ob razie  fi cne C la ir a ,J ’ od dacham i 

P a ry ża " spotkaliśm y się, z  typow ym  traseliu  

gieni —  w  scenie, w k tóre j w id zim y p rz ik ró j 

kam ien icy parysk ie j, przyczem  aparat ześlizgu je 

się z jednego  p iętra  na drugie, pokazu jąc  w n ę­

trze poku j ów, gdzie  m ieszkańcy nucą piosenkę 

śpiewaną p rzez U licznego śpiewaka —  P re jean ‘a.

O-statnio, po raz pierwszy' Charlie Chaplin 

w ,,D zis ie jszych  czasach " u ży ł rów n ież trave- 

lingu, a to >, scenie, w  której, jak o  kelner, 

przecina Sab; w śród tłumu tańczących.

Obecnie . tra ye llin g " coraz bardzie j się roz 

w ija , jest coraz częściej używany Iprzcfe reżyse 

rów film ow ych , bow iem  złapan ie- ruchu , na 

gorącym  uc.zynku jest jednem z zasadniczych 

zadań film u. A. SId.

Ach to Hollywood
ŃZEKSP1K „IMADE IN IK II.IA  Ó O O II".

Obecnie w  Hollywood nakręca się film w-g 
słynnej sztuki Szekspira .Korne i i Julju" z N o r­
mą Shearer i l.eslie Howardem (znanym z filmu 
„Szkarłatny kw iat") w rolach ty liliow ych. Pcw 
nego dmirt miału być nakręcona słynna scena 
balkonowa.

Gdy artyści przybyli rano do studju. deko­
racjo były już wybudowane, linlkou. jak każdy 
balkun w Hollywood, był wielki i bardzo bar­
dzo wysoko zawieszony... Biedny Komeo musiał 
krzyczeć do Julji, stojącej na balkonie, no cały 
gtos: „Gwiaździsty płaszcz nocy przykrywa twój 
widok. Juljo. Hallu, Italio, czy słyszysz, Jnljo? 
Gwiaździsty płaszcz nocy..."

W  ciągu godziny dekoracje przebudowywa­
no, balkon opuszczono niżej, lecz wyglądał on 
lak niepewnie, że odważny Itonico nic chciał za 
nic w śmiecie wdeapywuć się na' niego do swej 
najukochańszej, jak tego wyinagai seenarjusz. 
Trzeba go było po raz drugi przebudować.

G IE M N A  HI.s T O K J a .
Filmowa sztuka charakteryzacji stoi lak w y­

soko. że dla dobrego cnarakteryzutora w Holly 
wnoii postarzyć aktora o -d  lal jesi dziecinną 
zabawką. Niedawno jednak pewien eliarakiery- 
zator mlai naprawdę „ciężki orzech do zgryeie 
nia“, A mianowicie „gwałlow nemu postarzeniu 
ulee miał słynny baiyton —  murzyn —  Paweł 
Itoboon. znany nam, nota bene z filmu „Bo- 
sanibo". Otóż zwykle iia twarzy artysty, m ają­
cego ulec gwałtownej „kuracji postarzaiąeej", 
fiMni ją się zmarszczki, Na czarnej twarzy Ho- 
ui sona sposób ten byi- naturalnie, nie do zasto­

sowania. Po długich naraaaeh zrobiono mu 
. szluezue worki pod oczami i nałożono białą pe 

rukę. Podobno Kobesou wyglądał na filmie 
jak... Matuzalem we własnej osobie.

P ŁA ZY -AK TO UZY .
W Hollywmid odczuwa się ostatnio brak pła­

zów, nadających się na gwiazdy filmowe. .Szczę­
śliwy posiadacz pytona, inniej-więeej salonowo 
wychowanego, pobiera m  jego użyczenie do ja  
kiegoś -filmu „egzotycznego" 75 dolarów  dzien­
nie. KóWnleż odczuwa się dotkliwy brak kobry 
Niedawno inusiuną zwykłą, schorzałą ze starości 
żmiję „uebarakteryzować" od ogona do głowy  
na kobrę i jeszcze przyczepić jej specjalny kap^ 
tur, który, jak  wiemy, „n oszon y  jest przez ele 
glinek i i kobry czystej krwi.Bekłna można w y­
pożyczyć w  Holly wood za 200 dolarów dziennic, 
wielbłąda za 25 dolarów.

ZASZCZYTY.
Pewnego razu słynny śpiewak i artysta fil­

mowy Leo Carillo, podczas podróży wypoczyn­
kowej w Meksyku odwiedził sierociniec indyj­
ski, prowadzony przez misję tamtejszą. Siero 
cinicc słynął z tego, że wychowankom jego na­
dawano Imiona i nazwiska słynnych gwiazd fil 
mowych. Byt więc Lam Ciarkę Gablc. umiejący 
już czytać, i Franchet Toue, znany z łakomstwa, 
i dużo dużo innych.

—  Czy jest tu również i Leo Carillo? —  za- 
pjtat nieśmiało artysta.

Naturalnie znalazł się i laki. Bvł on gruby, 
brudny i leniwy. Obydwu l.co Carillowie eiśeis- 
nęli sobie serdecznie diunie...

Historja prawdziwie filmowa
Znany francuski artysta kom ed jow y Georges 

M ilton, sły nny „książę  fiinunoule" p rzeży ł n ie­
daw n o  c iekaw ą przyrgodę, o k tóre j lulu opo 
w iadać w  przystęp ie  dobrego  hum oru swym  
przyjacieloim .

M ilton  baw ił n iedaw no we W łoszech  ii za w i­
ta ł rów n ież na Korsykę. W  Basiji zachwycony' 
ina low n iczością  k ra job razu , postanow ił, p om i­
mo o.stnzeżcń swych p rzy ja c ió ł (w  m iejscow ości 
le j grasu ją jeszcze bandy z łodzie jsk ie ) zw ied zić
oko lice.

Pew nego razu, gdy artysta w tow arzystw ie  
n ielicznych  p rzy ja c ió ł zn a jdow a ł się da leko  w  
górach, nagle z jaw iła  się grupa uzbro jonych  
b an dy tów , k tóra po zśow ieseczym  okrzyku  „ręce 
do g ó ry !"  obrabow ała  tu rystów  z całego bagażu 
i garderoby.

O dwaga bandytów  za im ponow ała  M iltonow i. 
Zaproponow ał on opryszkom  wstąpien ie do ich 
bandy. Na pytanie jak ie  zdolności posiada legi 
tym u jące go do dostąpien ia podobnego zaszczy 
*u, zaśp iew ał „B ou b o tile " swe najlepsze p io ­
senki, a zachw ycen i bandyci postan ow ili n ie­

zw łoczn a  za liczyć  opryszkę do sw ej bandy. 
Zw łaszcza rozen tu zjazm ow any był otanian szaj 
ki, nazw iskiem  M ontazea On właśnie dopom ógł 
M ilionow i przebrać się w  p iękny stró j bandycki 

i u zbro ił go okl stóp do g łow y. Następnie zachw y 
con\ artysta zagłęb ił się z n ow ym i to w a rzy ­
szam i w  jakąś wódce rom antyczną jaskinię, 
gdzie  była  p rzygotow an a wspaniała ko lac ja  iia  
ich p rzy jęc ie . P od  kon iec uczty M ilton i Mon- 
Joizca by li już 'na jlepszym i p rzy jació łm i- Atu 
m ail w ręczy ł Bouboulofwi sw oją  najp iękn iejszą  
fo to g ra fję  z  dedykacją, na co M ilton zw ró c ił się 
do n iego: „G zy  w ie pan, że jestem  królem  a rty ­
stów  kom ed jow ych  w e F ra n c ji? "  ’

A  na to bandyta:
„A  ja  jestem  królem  ża rtow n is iów  na K or­

syce..."

O kaza ło  się, że -cała ła bandycka h istorja 
zaaranżow ana /.Ostała p rzez w>esołych p rzy ja c ió ł 
M iltona, k tórzy w idoczn ie  chcieli sobie zadrw ić 
z  jego  rom antycznego  usposobien ia j żądzy 
przygód...

Samuel Goldwin w Paryżu
Jak zw yk le, co (lwa lata, Samuel G oldwyn. 

jeden 1 na jw iększych  poleli lato w film ow ych  
Holn-woodu. odw iedza staruszkę —  Furopę. 
O becnie .zaw ita ł do P aryża  i p rzy ją ł nrzedsta 
w ie li prasy francuskie j w  holhg hotelu, w  któ- 
ryrm się za trzym ał. Samuel G oldw yn u rodził się 
w W arszaw ie , skąd w yem igrow a ł do Am eryk i. 
Obecnie stoi na czele w ytw órn i M etro Gold 
wyn M ayer". Oto- ,eo G oldw yn pow iedzia ł 
dzienn ikarzom  francuskim :

—  W  tym  roku zam ierzam  w yprodukow ać 
siedem film ów . Zaangażow ałem  słynnego fran 
cuskiego reżysera Rene C.lair‘a, który p raw do­
podobn ie k ierow ać będzie n ow ym  film om  z 
Fddie  Gautorem i zespołem  słynnych Goldwyn- 
Girls.

G oldw yn z w ie lk iem  uznaniem  m ów i o 
wyeti dwóch gw iazdach  —  M iriam  H opkins 

i M erle Oberon, z k tórem i od n ow ił kon trast. 
Uow iueż zaangażow ana została do M etro s łyn ­
na artystka E lżb ieta  Bergner ze swym  m ężem  

reżyserem  wszystkich je j f ilm ó w  —  Paw łem  
Czinncrem . Podp isa ła  ona ju ż p ięcio letn i kon ­
trakt z Metro, i w y jed z ie  do A m eryk i po pow ro  
eie do zd row ia . Zresztą zastrzegła sobie p raw o 
k rlko iygodn iow ego  pobytu  w  H o llyw ood  b ez­
czynnie, w celu p rzyzw ycza jen ia  się do ulima 
In i pracy.

Samuel G oldw yn  o św iad czy ł również, że za ­
m ierza w yprodu kow ać k ilką film ów  we F rancji 
W yw o ła ło  to naturalnie w ie lk ie  za in teresow a­
nie wśród film ow ców  francuskich.

Zapytany, co m yśli o  ro zw o ju  te lew izji, 
G oldw yn o dp ow ied z ia ł że jest pew nym , że te ­
lew izja  n ie zagraża istnieniu k u. Zawsze bo­
w iem  zn a jd z ie  się publiczność, która zerhro 
pójść do kina.

Podobno tym  razem  G oldw yn nie w spom ­
niał ani słówkiem  o swym  dawnym  w ynalazku  
—  Annie Slen, która kosztow ała  go miJjony 
dolarów'. Podczas sw ej ostatn iej bytności w 
E urop ie  G oldw yn nie przestaw ał m ow ii o swej 
p rzyszłe j gw iaździe . W idoezn ie  i sam " 
G oldw yn m oże się m ylić.

— o O u —

Dubbing w  Rumunii
IU loiun ja nic- posiada w cale  w łasnego p rze ­

mysłu film ow ego . Obecnie pew na grupa, działa 

jącą  z ram ien ia  film u am erykańsk iego za łoży 

ła w Bukareszcie w ie lk ie  tow arzystw o  film ow e  

p, n. „C i.ieg ra fia  R om ana". K ap ita ł zakładów y 

tego towarzystwa, wynosi 5,000,1100 lei. T ow a  

rzys lw o  to buduje w łasne laboratorium  i sa lo­

ny synchron izacyjne. „C in egra fia  Romana* nie 

zam ierza produkow ać film ów , lecz działa lność 

sw oją  sk ierow u je  w yłączn ie  na tory  dubbingu. 

D ubbingowane będa f ilm y  p ia w ie  w y łączn ie  

am erykańskie.

Yi im iegłym  tygodn iu  zawarta zosta ła  
um ow a pom iędzy firm ą Parum ount P icturęs Ine 
w N ow ym  York u, a naczelną D yrókcją  P o lsk ie j 
Agencji T e leg ra fic zn e j w W arszaw ie . Na pod 
staw ie p ow yższe j um ow y firm a  Para/mount 
Picturęs zob ow iązu je  się olddać. P A T  icznej w y ­
łączność swych słynnych tygodn ik ów  aktualno 
ści na Polskę D zięk i pow yższem u już w naj 
b liższym  czasie T ygodn ik i aktualności P A T ‘a 
m w ierać będą najlepsze aktualja  za rów no poił 
skie jak  i zagraniczne.

-  Znana artystka amerykenska —  Claudette
Golbert zaskarżyła  w y tw órn ię  Colum bia o od ­
szkodow an ie  w  sumie 200.000 (Polarów, gd yż w y  
twćnnia ta bez porozum ien ia się z ak torką z e ­
zw o liła  na użycie  fotosu artystk i w  rek lam ow a­
niu pew nej m ark i lik ieru . A m oże C laudette 
Colbert jest an tya lkoho liczką?

—  Holaiulja posiada 291 k inoteatrów . W' r o  
ku 1935 film o w y  ryn ek  ho lendersk i wchłonął 
409 film ó w  pelnoprogram ow ycli, z czego amery 
kańskich —  240. n iem ieckich 84. francuskich 48, 
angielskich 25, austrjack ich  23, czeskich 18, 
o raz 10 film ów  p rodu kc ji k ra jow e j.

—  Niemieckie Ministerstwo Propagandy  
p rzysądza coroczn ie  (od roKu 19341 w ie lką  n a­
grodę państwową za najlepszy film  sezonu. N a ­
groda la jest przechodnią. W  roku  bież. puhar 
został p rzysądzony reżyserow i K aro low i F róe li-  
chow i za  film  p t. .T raum olos". w k tórym  rolę 
g łów ną odtw arza E m il Jannings. U roczystość ta 
odbyta  się w gm achu opery  berlińsk ie j, a udzia ł 
w  n iej brał kanclerz H itler

—  W ie lk ie  .magazyny londyńskie Selfridge  
za inaugurow a ły bezpłatne seanse w  sali k in o ­
w e j, o tw a rte j dla wszystk ich  k lijen tów . W  sab 
te j Jdbywają się codzienn ie seanse film ow e , na 
które składają snę f ilm y  —  zapow ied zi ob razow , 
jak ie  wK róice ukazać się uwiją na ekranach, 
należących do jednego  z na jw iększych  b r y ty j­
skich p rzedsięb iorstw  k inem atogra ficznych , Bri- 
tisch Gaumont.

—  JaK donosy ą z Hollywood Marlena D ie t­
rich  podpisa ła now y kontrakt z Ih .ram ountem  
na 3 film y, z tego 2 nakręci artystka w sezonie 
b ieżącym , a trzeci w  przyszłym . Jeden z tycli 
f ilm ó w  reżyserow ać będzie  Ernest Lubitsch, dru 
g i Frank L loyd . Jak w id z im y  pogłosk i o  defiu i- 
tywnem  zerwaniu  M arlenny D ietrich  z H o lly ­
w oodem  okazały się przedw czesne. G w iazda 
zna jdu je  się obecnie w  A n g lji gdzie  n akręci 
f ilm  pod k ierow n ictw em  \leksandra K ordy. Za 
ten film  o trzym a o lb rzym ie  honorarjum  — 
40.00(1 funtów szterlingow .

—  Arcyb iskup w iedeński, ks kardy nał dr. 
In n itzer zw ied ził medaw 110 .najw  lększi a te lie r  
w iedeńskie —  Saschy w  Rosenhiigel, położon t 
oiedaileko W iednia i p rzyg ląd a ! się zgóra go d z i­
nę zd jęciom  now ego  film u  Jana K iepury p. t. 
„ Im  Scinuescliein"

— W krótce  rozpoczną się zd jęc ia  do histo 
rycznego  film u  polsk iego  „B arbara  Ra dziw ił 
łów na reżyserji Józefa  Le jlesa . K ierow n ik iem  
produkcji został M ieczysław  Znam ierow sk i, 
tw órca  film u „C ó rk a  generała Pan kra tow a ". 
P rzy  kam erze —  Seweryn S le inw urzel. W  chw  
li obecnej reżyser za jm u je  się opracow an iem  
szczegó łów  scenarjusza. autorem  k iorego  jest 
Anato l Stern. W  dniach n ajb liższych  w y tw ó m ń  

\ ge film " przy-dąpi do  angażow an ia artystów . 
W iad om e ju ż jest, że ro lę  Zygm un 'a  Augusta 
od tw orzy  W ito ld  Zacharew icz. W k ró tce  b ęd z ie ­
m y m ogli podać catą Obsady. W io lk ie  za in tere­
sow anie wzbudza [ly ia iiie , kto od tw o rzy  rolę 
Barbary R adziw iłłów n y.

—  Po zrea lizow an iu  „R ó ż y " ,  film  polski 
p rzystępu je do przen iesien ia na ekran d ru gie j 
pow ieści w ie lk iego  p isarza  polsk iego  „W ie rn a  
R zeka ". F ilm  ton zrea lizow an y  będzie, jak  ju ż  
donosiliśmy przez „O r film  Obsada jest już 
u>talonn: K azim ierz Junosza-Stępow ski (Olbroim 
ski), Franciszek  B rodn iew icz (kap itan  W iesn .- 
oyn ), Jadzia Andrze\ęw\ska (córka  k a rczm arza ), 
An lon i R óżyck i i inn i. O perator —  A lbert W y  
w ierka. Reżyseru je L eon ard  Buczkowsk. sce- 
naTjusz —  Anato l Storn.

Fiim a telewizja
Prasa angidlska podaje, że rad jo  angielskie 

zw róc iło  s'ię z p rop ozyc ją  w spółpracy do an ­
gielsk ich  przem ysłowców- film ow ych . Chodziło  
o  nadaw anie film ów  drogą rad jow ą . F ilm o w cy  
odrzucili jednak, stanow czo tę p ropozycję , u za  
sadniając odmow-ę tem. że nadaw an ie fdm ów  
drogą te lew izy jn ą  m oże w  sposób katastro fa ln y  
odb ić się na frek w en c ji kin a w ięc pośredn io  
zagrozić  angie lsk ie j p rodukcji f ilm ow e j. W te- 
ily rad jo  angielsk ie postanow iło  za łożyć  p r o ­
dukcje film ów  na wtasny rachunek i un ieza­
leżn ić się w len sposób od w spółpracy p rze ­
mysłu film ow ego. W  odpow iedz i na to p rze­
roś slowcy film ow i zabron ili wszystkim  swoim  
p racow n ikom  brania udziału w film ach  n ak rę­
conych dla rad ja  i to  pod groźbą zerw an ia 
kon trak tów . Prasa angielska pośw ięca obecn ie 
dużo m iejsca te j c iek aw ej ryw a lizac ji ra d ja  
z f .huen.

KRONIKA FILMOWA
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Wieści i obrazki z krafu
Fragment z pobytu Marszałka Piłsudskiego

w Głębokiem
Skromny, 1-piętrowy domek przy 

u l icy  Zam kow ej w Głębokiem. w e  wnę 
trzu którego mieści się urząd pocztowy, 
O osiada przeszłość, związaną bea.pośred 
n io  z osobą Marszalka Józefa Piłsuds­
kiego. ł>otvczy to szczególnie pokoju 
centrali teloforiczmej na [ piął rac,- tam 
ło bow iem  w roku 1921 w miesiącu sier 
pa iu  Marszałek Piłsudski spędził praw ie 
pół godziny, badając sprawność lin i j te 
lefonic-znycłi.

Marszałek l^łsudski, jak opow iada­
ją, bawił w tym czasie w okolicach Głę 
bokiego zwiedzając pamiątki pozostali ' 
po wojn ie  napoleońskiej. A ponieważ w 
samem (dybukiem również jest ślad po 
bvtu Napoleona, m ianow ic ie  w  gmachu 
urzędu starościńskiego, a dawniejszym 
klasztorze (K ) .  Karm elitów  Bosych, 
znajduje się pokó j (dziś siedziba re fera­
tu rolnego), w którymi Napoleon wydał 
historyczny buthdyn, oznajm iający, że 
idzie wa łczyć  o Niepodległość Polski, 
przeto Marszałek zawitał także do Głę 
bokiego, celem obejrzenia tego pokoju. 
Urzędujący witedy starosta dziśnieński, 
Przesieeki, korzystając z obecności p. 
Marszałka, in terweniował, że telegraI' i 
te le fony źle działają i że połączenia na 
odcinkach uzyskuje się bardzo (rudno 
W obec lego, p. Marszałek zabrawszy ze 
sobą starostę, udał się do urzędu poczto 
wego. D yżurnym  telefonicznym by ł w 
tym dniu p. W. Sakowicz obecnie na­
czelnik urzędu pocztowego w Btudsła- 
wiu. Który tVż przy’ wejściu z.dał Mar 
szalkowi raport, poczem udzielał w y  ja. 
irieri w kwestji działalności lelefonów i 
telegrafów.

Oto co opowiada p. Sakowicz
—  Pan Marszałek po odebraniu ra­

portu zażądał połączenia telefoniczne­
go  z Dowództwem  Straży Granicznej w 
Orni, a saun usiadł p rzy  stole, w y ją ł  z 
kieszeni izegaruk i śledził o jas połącze­
nia Połączenie to uzyskano w ciągu 4 
minut, poczem Marszałek zażądał za­
wezwania do telefonu Dowodcy Straży. 
Po  otrzymaniu meldunku że Dowódca 
Straży znajduje się na odcinku. Marsza 
łek zwrócił się do starosty:

I cóż pan chce? Li.nja telefonicz 
na działa' doskonałe, pańska sk .rrg a  na 
wadliwą działalność poczty je»t bozpod 
stawna

P o  zapytaniu o odległość z Głębo- 
k iego do l>rui —  Marszałek ąirawdz.ił 
jeszcze kitka limij tdlefonic/.iiych, uzys­
kując wszędzie jak  najlepsze i Szybkie 
połączenie. W idząc  zadowolony wyraz 
twarzy Marszałka aśmtield m się zamęt 
dować że posiadam cło du by telefonicz 
nej tylko dwóch monterów  i ci mniszą 
w dodatku udawać się na uszkodzenia

pieszo, gdyż p. starosta nie ulice przy­
dzielić koni a ponieważ administruję b. 
rozległym terenem, przeto  bywa ją  w y ­
padło, że naprawieniic uszkodzonej lin ji 
ulega siłą rzeczy opóźnieniu W  wyniku 
m ego  meldunku Marszalek wydał w mej 
obecności p. -taroście polecenie doslar 
czarnin do dyspozycji monterów pod wód 
szarw ark-w yc li .  d o j r z a w s z y  jeszcze 
inne urządzenia poczty, podczas czego 
udzielałem na zapytanie wyjaśnień, Mar 
szalek opuścił urząd pocztowy.

W . M.

S ^ ą c ia n y
—  W IO S E N N E  Ś W IĘ T A  M ŁO D ZIEŻY . —

\> rijku bież. na teren ie pow  swięciań.skieyo 

w  sześciu gm inach m ają sic odbyć W iosenne 

Św ięta M hidzieży, w  K tórych  weźm ie udział 

■ d ziatw a szkolna olraz m łodz ież  należąca do z e ­

spo łów  i organiizacyj m łodz ieżow ych  jak  Z w 

SlrzeJecki. T erm in y  W iosennego  Święta M iodzie 

ży zosta ły ustalone następu jąroi: 17-go m aja 

w Mielegianacli d la  lerenu gni. m ieleg iańsk ie j, 

tw ereck ie j i częśc iow o  lioducisk iej, 21 m a ja—  

w DuKsztach d la  gm iny duksztańskicj i częścio­

wo daugielsk iej, i w ł.yntupueh <lla gin. łyntup- 

ik ie j, komaj.sk lej i  częściow o h od ucisk tej. 24 

m a ja  w KloniieliszKaoli dla gm  k iem ielisk ie j, 

żukojn inńsk iej i częściowo podhrodzk ie j, w lg -  

nalink* dla gm. daugielisk ic j i ku llyn iański. j. 

7 czerwca w Świrze dla gm. św irsk ie j i szem ie- 

tow sk ie j. da in ,iw y program  tych św iąt p rze w i­

du je od  godz. 7 do 11 tzdobywanie odznak FOS 

i OS, godz. 11— 12 nabożeństwa, po n abożeń ­

stwach festyn ludowy ze śpiewem  ogó ln ym  i ze 

spotow ym  inscenizacje, tańce ludowe, występy 

ork iestr, g ry  i zabaw y ruchowe.

W iosenne Św ię fa  M łodzieży p rzeprow ad za li 

P ow iatow a K om isja O św iatow a łączn ie z  Lnspek 

loratem  Szkolnym  i Powiali,rwą K om endę W [ 

i ,P\V p rzy  pom ocy u tw orzonych  m ie jscow ych  

Gm inni eh Kon iitetów , w skład k tórych  wchodzą 

k ierow n icy  i nauczycie le  szkół, w ó jtow ie  gm in, 

p rzedstaw ic ie le  rad gm innych i  o rgan izacy j m lo 

dzieżrtwyeh. , (A. Z )

—  SEKCJA W Y U IO M  A N IA  SPO ŁEC ZNE G O  
l*HZt P .W . i W .F . Pow o łan a  w  kw ietn iu  r b. 
p rzy P ow ia tow ym  K om itecie  P .W . i W,T\ w 
Swięciauach, Sekcja  W ych ow an ia  Społecznego 
i Propagaaidy ykon lytuowata się w dniu 7.V 
r. li następująco: p. Śt. Antoszczuk —  k ie ro w ­
nik sekcji, p. p. kpt. Siftfan D rahczyk pnir. ,1. 
W o łoszk iew icz , H. Żyźu iew ski, A. F ilon ik  St. 
Zapaśnik. ,1..W ó jc ia k . J. M inuczyców na, S(. P lić- 
kow sk i i V. Zank iew icz - c z łon kow ie . Na re ­
feren ta  p rasow ego  i spraw ozdaw cę do Pol. Had. 
został pow ołam ' p. A leksy Zankiew ji z A. Z.

—  NA  SKÓRĘ? Andrzej Pauksztclo z Polesia, 
gm łyntupsbiej powiadomił policję, żi w nocy 
i  li na 9 zlonzieje dostali się pa wydarciu sfrze 
ehy do stajni, udusili 3-tygodniowego zrębaka 
i wyciągnęli gut przez’ małe okienko. Gdy w ia 
Seieiel krzykiem < heiał odstraszyć złodziei, jeden 
z nieb strzeli! z obciętego ka.abuiu  do Pauksz- 
teły, lecz chybił. Złodzieje zbiegli ze skradzio­
nym źrebakiem.

—  K O N N Y  O D D Z IA Ł  P. W  „K R AK USI'4 
W  < EJKINIACH  moe.no odczu w a ! brak broni 
m a łok a lib row e j celem  p row adzen ia  strzelectw a 
w śród swoich człon ków  w  okresie p rzedpoooro- 
ivym, jak ikolw iek w jesieni na koncen trac ji kon ■ 
uyc.h pluton ów  P. W . w  Sw ięcianach zd oby ł 
I m ie jsce  w  kon kuren cji p lu tonów  w strzelaniu. 
P rzed  k ilkom a  dnaim i p roboszcz p a ra fji w  Gej 
k in iaeii ks. W ładysław  K o ro ro w ic z  o fia row a ł 
p lu ton ow i własny W ower i 40 sztuk naboi. A. Z.

— ZJAZD  PU/E W  O DNICZĄCYCH  W YDZIA  
Ł Ó W  PED AG O G ICZNYCH . PRACY SPOŁECZ  
NEJ i KURS P R A W N IC Z Y  Z, N . P. 10 m aja 
b. r. w Św ięrianach  w  lokalu  Pub. Szk. Pow . 
odbył się Z ja zd  P rezesów  O gnisk Z N  1’ ., Prze 
w odn icząeycli W yd zia łów  Pedagogicznych  i Pra 
cy Społecznej Ognisk oraz Kurs P raw n ic zy  dla 
prezesów  i p rzew odn iczących  Ognisk Z N P  
z terenu pow. św ięciańsk iego. Spośród  członków  
Z. N. P  na Z ja zd  i Kurs p rzyb y ło  41 osób, 
zaś z zaproszonych  gości, delegat Okręgu W iln o  
Z. N. P „  prezes O ddziału  Z. N. P. Rrasław, pod 
inspektor ,zk o ln v  A. F ilon ik  i instruktor o. p. 
A. Zank iew icz Z jazd  o tw orzy ł prezes Oddz. 
Pow . Z. N . P. w  ŚwięckMiach p. J. W ó jc ia k  
za rządza ją c  jeduom inutoiwą ciszę celem  uczcze­
nia P ierw szego  M arszałka Polsk i Józe fa  P it 
sudskiego. Sko le i prz\ s iąp iono do obrad  w edług 
następującego porządku dziennego: 1) S praw oz­
dan ia P rzew odn iczącego  W yd z. Ognisk ze stanu 
p racy  w  teren ie, 2) W y ty czn e  pracy w ydz ia łów  
pedagog iczn ych  i pracy społecznej p rzy  O g­
niskach i  3) Kurs p raw n iczy  o p rogram ie: a) 
Zasady i sposoby interwent. j; b) W  etyczne p ra­
cy re feren tów  p raw nych  przy Ogniskach, c) Na; 
w ażn ie jsze  zagadn ien ia z p ragm atyk i (ustalenie, 
u rlopy, p rzen iesien ia , zw o ln ien ia  i dyscypUiuar- 
k l), d ) W y ty czn e  ustawy uposażen iow ej, e) 
N a jw ażn ie js ze  przepisy ustawy em eryta lnej. 
I j  Ustaw a sam orządow a, g) Sądy koleżeńsk ie 
i organ izac je  i h) O d p ow ied z i na pytania w y ­
sunięte p rzez uczestników na kurs.e.

W y ty czn e  p racy w yd z ia łów  pedagogicznych  
o m ów ił p. N. Szapied z  Daugieniszek, zaś —  
pracy społecznej i  kurs p raw n iczy  p rzeprow a­
d ził itr. P iw o w a r z W ilna. A. Z.

Głebokle

Świętokradztwo w Hoduciszkach

staną usunięte z rynku, a zbyt nowych z nio rów 
nie będzie zabezputs zony. Mając przeświadczenie,, 
że rynek wewnętrzny zdolny jest pia-hlonąć 
ogromne ikrsei w łókna lnianego, szczególnie 
grubszych gatunków, o  ile nastąpi stanc cz 
posunięcie w  kierunku zamiany juty na len 
i ograniczenia nżyeia bawełny —  liinlejszem  

, zwracamy się eto Ministerstwa Rolnictwa z gc 
rącą prośbą o -powodowanie zakazu w wozu  
juty do Polski i poważnego poJn.esienia cła na 
bawełnę".

Mołodeczno
—  ZAM  K  II SAMOBtwGZA 3 b. ni. przywie­

ziono do szpitala w Mołotleczme Stefana Gzubł- 
na z e nożowa gm. mutodeezańskiej który wy­
strzałem z rewolweru cbetal sobie odebrać żyilł* 
Rana jest ciężka.

Dzlsna
—  SM EIlG P O D  POCIĄGIEM . W  dniu 9 b. m. 

Auna Moweznnówna -z ełbruba, gm. prozoroo- 
kiei, lit  17, rzueila się ped pociąg, zdążający  
z żiabek do PodSwiła I po nie,, ta śmłe.ć na  
miejscu. Moweznnówna z o s I jU  zwolnh.nu i pra  
ey w folwarku Grochowo, gm, plisklej, gdzie 
była służąrą.

Postawy

—  D E PE SZE  DO M IN . R O L N IC T W A . W  da.
11 b. m. odb y ło  się w  G łębokiem  posiedzen ie 
Zarządu O kręgdw ego  Tow urzystw a O rgan izacyj 
i Kołek R oln iczych  na k lórcm . poza om ów ię 
niem  spraw  łiitkżących, zes ła ły  jioruszone jiow aż 
ne zagaetnie-nia malury ekon om iczn ej i gospodar 
cze j jiow iatu  dzisnicńskicgo. Na uw agę zasłu 
gu je w ysłana w lym  dniu od  Zarządu Tow a  
rzystw ą elo M in isterstw a Rotkudtwa i R efonn  
R olnych  elejicsza treści n astępu jące j:

„Zastój w handlu włóknem litianeni przy 
znacznych pozostalośedaeh tego włókna na skla 
rtaen handlowych i w gospeidarstweich rolnych 
oraz przy lsuiiejąe-cj w.śród rolników tendencji 
zwiększania zasiewów tum, wywołuje zalrważa  
jące obawy wśród świadomych sytuacji kół ro l­
niczych. Pow ialowi dziśnicń.skieniu, jako m ają­
cemu największą w Polsce powierzchnię zasie­
wów Inn, zagraża katastrofa gospodarcza o ile 
pozostałości włókna z ubiegłego sezonu nie zo-

—  B U D O W A  DROGI k O B Y L N IK — POSTA­
W Y . K om isja  drogokva w ydziału  p ow ia tow ego  
p rzy  w spółudzia le  k ierow n ika  zarządu  d rogo­
w ego dokonała w iosennego przeglądu  stanu 
d róg  w  porwiecie.

K om isja  stwierdziła, duże potrzeby, k tóre  w  
ram ach środków  finan sow ych  budżetu powisi 
tolwego nie m ogą być zrea lizow an e  taik, że za­
chodzi nonieczność uzyskania dodatkow ych  k re­
dytów  N a drogach sam orządow ych  p ro w a d z i 
się norm alną konserw ację , a ponadto kon ty­
nuuje na p rzestrzen i 25 km budowę b ite j d ro g i 
KotDylnik— Postawy, p rzy  k tórych  to robotach  
zatrudn ionych  jest ok o ło  200 robotn ików .

D roga ta jest przeam zem icm  ukończonej w 
roku ub iegłym  d rog i W iln o — K obyłn ik  i  z koń. 
cem  b ieżącego  raku łupi/.., ukończona, stano­
w iąc bezpośredn io  połączen ie  s iedziłn  p ow ia tu  
z W ilnem .

W telka pow.
N IS K O P R O C E N T O W A  PO ŻYCZK A  OLA  

R ZEM IE ŚLN IK Ó W . Bank G ospodarstwa K ra jo ­

w ego p rzyzn a ł d la rzem ieśln ików  pow . w i e j ­

skiego rz1er<>proccinw»wą p ożyczk ę  w w ysokości 

10000 z ł , k lóre  m a ją  być użyte na rozbudow ę 

rzem iosła  w- jiow ieeie . P ien iądza m ają być ro z ­

prow adzone w ,terem za pośredn ic lw cm  Kasy 

Kom unalnej u  W ile jce . P rzed  przekazan iem  

przeznaczonej sumy na cele rzem iosła jołw iatw i 

w ile jsk iego  11. G. K. siara się uzi skin* gwaran. 

t))c która dałaby ca łkow itą  pewność, iż po 

żcc/ka zostanis1 zw rócona, z zachowaniem  p rze­

pisanych w arunków  Sprawa jednak przeciąga- 

sic, B. G. K. w strzym u je  się z wysyłką p rzezna­

czonej sumy, a tym czasem  rzem ieślnicy z po 

-wiatu czekają na pożyczkę. Sprawa t.i W inna 

być jakna jszybch  j  za ła tw iona. W . R.

W  nocy 12 b. ni. z kościoła w  Hoduciszkach 
(pow . śttięciaiLski) złodzieje wybili szybę w  ok 
nię przedostali się do wnętrza I skradli mon­

strancję i puszkę blaszaną do komunikantów 
ogolnej wartości zł, 400.

W a t e r m a n a
Iest paileps2ym 

przyjacielem  
aiierzpeqo pióra- 

Ż ą d a ć  w s z ę d z ie
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RuyJrraijala WJg. Ta.ku szczera i laifnittfka i laka 

łiiecdpcrwiedziafna za swoje  czyny, a raczej niec/y- 
ny. Potem przestała chodzie do .zkofy Nie było jej 

ze dwa tygodnie. Brakło mi lej uśimieehiiiięiti j oltec- 

jto.sei na prrzodosiaitniej ławce koło okna i rudawyeb 
m iękk ich  połysków, zapalających się w gęstwinie 

tych  jakby rćiwuiież leniwycli włosów

iPrajszła ptdein. Już dziewczęła wiedziały o co 

chodzi Swiogołały jak kanarki.
/inka wyohodfzi Złtmijż, proszę pani.
Ma narz-czonego!
O je j!  naprawdę będzit jej śłtiG! Pani wie! 

Ni*- w ierzsłaiii Walała. 1 wy>mnkliłii tę le­

n iw ie  w poświacie okna. Skinęła gł-owty
—  To  Hetka rozpaptała. Miałam nic nie m ó­

w ić  Pertom pani opowiem.

I siadła z godnością. Znowu i zastygła w  leniwej 
pozie. Naturalnie, że nie dręcz ełonti jej częściami mo­

wy. Była poza szkołą. Słała się dzjwiui j daleka 
Jfzmwczęlta zerkały ku niej raz po raz. ściągała 
n ibv magnes —  wszystkie spojrzi nia. ibiztrysnęta mi 
I tke ję  naaiic. Nie w m oje j im,e\ liyło [ ) o s k lejać 

ifziewczęcc roztargnienie.
Nareszcie zmalazłyśmy .się na Korytarz 11. P r zy ­

tuliła się do- nnne etięfnie i samorziilme.
M ój śhrfi będzie za trzy lygodnie

—  Cóż talk nagle?
—  W ie  panii1. że to on tak wymyślił Chodził do 

nas już dawno. Ojciec mówił, że nudny ale grał z 

nim w szachy ,\ on często się ze runą bawił w cho­
wanego... w gonionego.. Jak złapał to lak ściskaj.

Ściągnęłam brwi, ale słuchałam.
—  \ dwa tygodnie łenin jak nikogo nie b i ­

ło —  przyszedł fiu zawahała się) Pr/vsz<xlł... no 
i... zaręczy liśmy się.

A dlaczego właściwie?
—  Not Tatuś m ów i, że jesieni oślica, Wcztć się 

nie hiibię chcę, żeby mj dano sjiokój... Chcę mieć 
Kwoje mies/kiiiiile, ale takie —  ef! r f !  (In jesl bogaty

—  Myrślę, że on ei się podołia?
—  E, niebardizo. Starv taki. Ma juz lat trzy­

dzieści .

I milkła. A pulem powiediziała w popłochu 

—  Trtichę się boję Ale co Tobić? Mama też m ó­

wi, że to najlepsze wyjście.
❖ *

Biedna moja Zinka. Go się pudem z. nią stało? 

Zginęła mi z oczu. W  spommuni o tein też w zwr.ęz- 

zku z przeżycitimi dziciwrzął moich. Dziwnie ło się 
układa Małżeństwo w  op in ji społeczeństwa jest i 

g lo ry f ikow ane i d 'rudowanre. Staje się ono ukoro- 
n(Avaniem szlachetnych marzeń kobiety o życiu ro- 

dzimiem, o  stworzeniu szczęś<'ia dia otoczenia, a za­
razem jeM { irzytn fl leni dla wykolę  jonyeti j niedo- 

i ozwin iętycli

-—  E, czego* taka ihirna się nauczy —  styszatain 
sama. jak się gniewała jakaś matka. Cni/jeż tu 
geom efr ja, kiedy je j chłopi \ w głowie Zamąż niech 

idzie! Niech soliie złapie jakiego dsła Inaczej na złą- 

drogę pójdzie.
\ raz byłam v wisidkiem, juk młoifzmtka shitlenł- 

ka prawa szlochała z, pow od u ..okrucieństwa" zna­

nego w W iln ie  profesora. Nie złożyła poprawki. 4 
najsorzej. że bezwtzględny profesor pow iedzia ł f t a -
uowczo:

(D. c. m.)



„K U R J E R "  z dJi. 14-go maja 19.% r. 9

Delegaci Zw . Weteranów  
n p. W ojew ody

KieroAiniicy delegacji Zw. W  es.era- 
n ów  powstań iiapoiiwwycb 1914— 1919 r. 
z  W ie lkopolsk i,  Pom orza  i kląska po 
uroczystościach żałobnych od wied/iii 
uniędzy in wojowoily wiUefWkiego Bo 
-ciańskie^o. jako p-oznań-czyika, przyczcin 
ł  uznaniem wyraża/li się o  przyjęciu, 
jait i-ego doznstłi ze stromy pub licznok i 
wilłeń .kioj.

Przedstawiciele 
Dyrekcli P.R. w  Wilnie
W  dniu 10 hm. p rzyty ła  d o  W iln a  z Wat-sza 

w y  D yrek tor P rogram ow y  R P. p. P io tr  Gore 
ok i i  Sekretarz G eneralny P  R pik. u iż. Z y g ­
m unt f—tra fia  —  Krouterkraft. k tórzy  reprezen 
trw a li P o lsk ie  Rad jo  nu uroczysto-śc’ a cli pogrze 
bow ych

Następnie pizodstarwicidle D yrekcji odbyli 
azereg kjomferenicyj na tematy program u we i  or 
gan izacy jn e w R o z g ło in  W ileń sk ie j, oraiz zwań 
fa fli fab ryk ę  „ E t e k t r i f ,  gdzie odbyta się k/otn 
feren cja  na temat potanienia sprzętiu radijowe-go 
i  motżfirarośct w ytprodiui.owaaiua t-asniegi odo lo rm  
Ł a  w d o  wep .

Dnia 13 bin. w  godzinach pojKiłudaiiowyeli 
D yrek to r Górecki' ś płk. K ara ffa  —  Kreu ierkraft 
Mljech »*, <Lo W arszaw  y.

Bezrobotni zasiewają 
ogródki działkowe

N a terenie ugródikow dzia łkowych  
■dda bezrobotnych w  ostatnim tygodniu 
rozpoczęła się akcja isiewna. P raw ie  
wszystkie już dziafk., których liczba w 
b ieżącym  roku dosięgła 1000, zastały 
skopani- i odpowiedni i-o navs ożoine. Od 
byw a  się w zw iązku z tern przydzia ł ma 
•sion tych warzyw , k tón  obecnie można 
bez ubuwt wysiewać Jub sadzu-.

I łezrobi^Lni naogitł uprawiają dział­
ki sami, w wielu jednak wypadkach wy 
ręczują się rodzimą —  ezceugółnie wte 
dy, gd\ zostają zamidmieni na dłuższy 
czas poza Wilnem, Fraee odtiywają się 
pod kierownictwem instruktora rolne-
o ° -

Budżet ogródków  dzia łkowych  (Iia 
bezrobotnych  na roi 19BG-B7 'zamyka 
się sumą 22 tysiące złotych, p rzyzna­
nych  ruż prz.ez Fundusz Pracy Oprócz 
łe g o  T-v »o  O gródków  Jkziałkowycli roz 
porządzą sumą G lys. złotych uzyska 
liyc łi również z Funduszu Pracy na ni 
welaejc tererni. przeznaczonego na og- 
Tótłfci. pr/ ' ul. Kai w aryjskiej. (w.)

D E W I Z Y

Zapisz się na czionka X. O. fP. 3. 
(o/. Z^lufowsLiego £Vr. 4)

Na wileńskim bruku
K R A D Z IE Ż  RtłO ZŁ .

W  dn. 12 b. in, p o d d a *  uroezynoHCi pogrzo 
o o w t -K na ul. Ostrobramskiej z kieszeni kami­
zelki Cha ima Sterczą (Słowackiego 24) skra­
dziono portfel, zawierający zł. 8641 w gotówce.

ZAM ACH  SAM OBÓłCKY.
Zoija Stankiewieżowa (Pańska 8) w dniu 12 

k. m. z powodu niezgodnego pożycia z mviem. 
asilo -łń otruć sir kwasem siarczonym. Pogo  
towl ratunkowe przewlnzk S tanki t-wiczową do 
-szpitali, sw . .łakóba w  stani.- oń-bodzącym obaw . 
ftorhodzenie ,prowadza się.

SAM O BÓ JSTW O  K O LEJO W CA .
W  dn. 11 b. m. o godz 22M  Paweł Gisztron 

[Legjonowa 6) strażnik octu-ony kolek wvstiz« 
kem z rewolweru w  piersi pozm.wii się życia 
ma 1 sz jm  peronie story osobowej W ilno. Zw lo- 
JU przew ężono do kostniej szpitala sw  Jakólia.

Z  PROCY —  W  OKO: ŚLEPOTA,
Helena s-enkiewie/owa \ Snlego -va .i4) zamel­

dowała- że w  dniu 11 b, m. w  czasie -lanawj 
Eagenjnsz Tarasewicz, lat 15, aam tamie, rzu­
ca ją ' kamieniem z procy, wy bil prawe oko je> 
ty now i Edwardowi, lat 12. 1x1 wardu Sienklewł- 
źa umieszczono w szpitalu kolejowym . gdzie 

m a oko  wybrano.

AT TO N A JE C H A ł.O  NA DOROŻKĘ.
W  dn. 12 b m  d godz. 14.45 na skrzyżowa­

ła® M. Pohulanki l Poznańskiej orno osobowe 
N r. 79tt8! prowadzone prze* sianisława Mnn 
dzłeU. ni-ca L*dv. o  a jechało na dorożkę konną 
Hlrsza kodesa. ul Kozia 4. Koń ooznai ziarna 
■da nogi dostarczono go więc di ra i arza 1 za 
itrm loau W artośl kwok d . 450.

0 A
Dziś: Bonifacego M, Justyny 

Jutro- Zofji M., Jana de la S.

Wschód słońca —  godz. 3 m. 18 

Zachód słońc* —  goaz 7 m. 12

Spostrzeżenia Zakładu Mątąorotogjt U S. 8 
*  Wilnie z dnia 13 V. 1935 r.

Ciśnienie 761 
Tem peratura średnia I ł  
Tem peratura najwyóatza -(- iK 
Tem peratura najniżs/.a 10 
Opad1 1,2 
W ia tr pohu
I wm encja: Inkihi \\\irosl 
i wagi: c h m u rw

—  P R Z F PO W  iIEDN 1A 1*OGO])V  do w ijczora  
dn ia Jf m a ja  1936 r.

Raiło chm urao ’ m glisto, liiicjsoajni drobny 
desze*, w  ciągu dn ia rozpogodzen ia . 

Tem peratura tocz w iększych  zmiatn.
Słabe w ia try in iejseow i

DYŻU RY A P T E K .

ż z lś  w nocy dyżu ru ją  następujące apteki: 
1) Augustow skiego (M ick iew icza  10); 2) Ro 

m etk i ego i Żelańca (W ileń ska  8);  3) R odow icza  
(O strobram ska 4); 4) Sapożi.ikow i (Zaw al
na 41).

RUCH PO PU LA CYJNY .

- -  Z A R E J E S T R O W A N E  UR O D ZIN  U  l j  Bor 
korw.ski J«U, 2) li o rko  w ,ka W..uda, 3) M irra łow  
» Zdzisław-, 4) Le-biedlkim (iliana —  OiSra, •>i 

daistocka fk-za. 6,1 .Muk-r Samuel, 7j e łłjn a row i 
e.zówua Danuto —  Leon-łyma.

1 I . l  B IN 1 : l j  Iw aszk iew icz Paulin -— 
W alsaa Cełinia.

—  ZGON V K w aśn iew sk i Bogusław, lat 13 
I) Szyi w ind-Iowa Olga. lal 7(1, 3) M ark iew icz 

llen r je ia , lat 84: 4) .MaTcimkiewioz H enryk —  
Edwiiiird. n iem ów *;; 5) O rłowski Józef, dozm-ca 
ooeiwłwyę la l 59; (i) Stefanów iuz jłintoiu, lat 2>S; 
7) Ma-rtusemicz Silariiisław, kucharz, lat 65.

PR ZY B Y L I DO W IL N A :

łAs H otelu  St. Georges: Talaśka Erazici- 
s-zek z W arszaw y : Roetir ITanciszek  z W arsza  
w , S iarzeńsk i A n drze j z W arsza w y ; Sw iętorze 
e.ki Karot, zit«nw;»nin z m a j Potoczany, ptk. Si 
kor.sk. z W a rs za w y ; poir. ken ipczyńsk i z W a r  
iszaw-y, Knełbiiiska M ar ja  z W arszaw y: m jr.
C iancia ia  Stanisław  z W a rs za w y ; m jr. W itk ów  

t sk Jakoh z W arsza w y ; Św ięcick i K azim ierz  z 
i\ arszawy M ajkow sk i slanistaw z  K arn iew a, 
Gałdyuski S lam sław  z Poznan iu ; Kosę H a lleck  
w ieekaiw irt a-meryk z W arszaw V ; M erzelis-Ple 
•nar M arjan z W a rs za w y ; .Gregorow-iez A lfons 
z Poznan ia ; Sudhtz Czesław in i. z  P ion ek ' —  
Uada-Łabarzow ’ ski Jerzy z W arszaw y.

M -m ista fls łw o  5>kairbu nadaF) D pano  

,vi R m ik o w e m iu  T .  R u n i-rt iow icz  w W id  

m ie u j łr a w n ic i iu i  b ;tn k u  d e w iz o w e g o  co  

m. im. o b e jm u je  kuipmo. —  s p r z e d a ż  oi» 
cych  -w a lu t i d o  w is ,  p r z e k a z y  z a g ra m b /  

n e i  t d.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St GEORGES
w W i l n i e

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach  

Ceny bardzo przystępne.

—  Do Hotelu „Europa-*. Rozensztajn  lakób. 
kupiec z W arszaw y : por. Łuczak  A leksander z 
Sokółki. Jachimoiwicz Stefan z P łocka ; Beren 
son Izrae l kupiec z W arszaw y; Tom aszew sk i 
fadeusz, adw okat z W arsaaw y; M eysztow icz 
Oskar, <Kb. ziem ski z Baranow icz, Szapiro  Anna 
z B aranow icz: Izegson  M im .ha z B aranow icz 
K iperszte jn  Izaak, kupiec z W arsza w y ; Wey harl 
Edw ard  z W arszaw y.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. W inda osobowa

A K A D E M I C K A

—  Akademicki Związek Morski II. P. w W łl
m e poda je do w iadom ości, że p rzerw an y żegla i 
ski ku is  teoretyczny dla sym patyków  m aryn-sty 
ki i re flek tan tów  na obozy żeg la rsk ie  w  lasta r 
uli i T rokach  spowodu uroczystości ża łobnych  
i p rzygotow ań  p rzedz jazdow ycb  do Lw ow a , roz 
poczn ie się zn o w ó ż  dn ia  15 bm. o godz. 19 w 
llokalu A. Z. M., ik lóry m ieści s ię p rzy  u l W ie l 
k ie j Nr. 17.

B liższych  in fo rm acy j w spraw ie w y jazdu  na 
w yże j wspom niane obozy u dzie la  Zarząd  A. ? 
M. w e  w tork i, czw artk i i soboty od  g. 17— 19.

S P R A W Y  s z k o l n i ;.
ZA R ZĄ D  S ZK O ŁY  S T O W  ..R O D Z IN Y  

WOJSK, zawóadaniia, że zapisy dw le jże  s.z:ko 
ły  rozpoczyna ją  się ind dnia 15 bm. w  lokalu 
is/.knhiyim Mickiiew-icza 13 od godiz. 11 do 13 
eodzMinnie prócz św iąl 1 niedzieli.

W O J S K O W A .
~  W G lt.LLN J  E IłO  S ZLR E G Ó W  POBORO 

W\'C 11 AR S O LW iE N T Ó W  sZkółi średnich i stu 
den tów  roczn ika 191ó oraiz starszych, k tórzy  do 
lycnczas korzysta jj z odroczeń, nastąpi w  dru 
g ie j p ołow u  lipca r. b. oraz w  pot ząjfckuch sierp 
nia

—  K TO  STAJE  PR ZE D  KO M ISJĄ POBORO 
W Ą ?  Dziś 14 m a ja  p rzed  K om is ją  P ob o row ą
w inn i staw ić sic wszyscy inężczv-ini ".rod/zeni w

rok łi 1915 z. naziwiskami rozpoczynającem i się 
na litery J i L.

Ju lro stają przeo kom isją poborow ą m ęż 
czy  in i ur. w- r. 1915 zam ieszkali na terenie 1, 
2, ii, 4 i  a Kom isarjatu  z  na-w iskum i rozpoczy 
nającem i się na literę M.

Z E R R A N I A  I O D C Z Y T Y .
—  W IŁEN.SKIE  KO ŁO  Z\V R IB 1 JO TE K A  

R!Zl POJjSiKłOii. 20 maja o godz. 7 wicciz. w  ra 
:lf, hrajtu guoriun o godz. 8 w iiib lj. I  n iwersy 
teckic j odbędzie  się Nadzw ycza jne Zebranie 
W a ln e  członków (145 zebranie ogolm tj.

Na porządku dziennym  m. in.: W yb ór dek- 
gai-iw na Do-roezaic Z.cb,ra-nic Deh-galów K oł u 
raz \\n i)vk i na Zebrainic Delegatów,

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I S T O W .
—  ZJ\#.l) D E L L G A T D W  ŁM. i K. uchwali! 

w dniu 10 bm. następujący w-niosek moc. J.l. 
Zm irow  icza:

„Z ja zd  D elegatów  Okręgu ŁM . i K. w W iln ie  
i iw iosy  brzdąc* z Sh irley Tem p ie  w ro li g łów  
koloriiij dla Polsk:, jalko warunku je j ekspansji 
gospodarczej i pomyótm-go rozw iązan ia próbie 
nrni przeluiln ienia wsi, ob yw a  Nn-crehic Władize 
Ł. M. ,i K ażeby hacznie cjniw ity nad w yko 
rzyisla-niem m omentu dzie jow ego, k tóry m oże 
zapewnić Polsce tereny zamorskie. Zarazem  
/wraca się z apelem  do całego społeozenslw i 
po-lskicgo o poparcie Funduszu Akcji K olon ja l 
nęj".

R 0 2 N E
—  SZK O LN E  KO ŁO  .SZYBO W CO W E w W i‘l 

nie w yśw ieila  w  k iiń e  „ I 'A N “  film  ]). t. „Z ło  
tow łosy iirzdąc“  z Sfrirley Tem pie w  ro li głów 
nej. U list wstępu na wszystkie mię-tjsca kosztuje 
gr, 30. Dochód |>rz('i,niu-za się na realizację ha 
.sła „ lic zm y  się la tac“ .

—  S Z C Z E P IE N IE  O SPY  Od 18 m aja do 30 
c zerw ia  przeprow adzane zostań szczepienie o , 
py dla dzieci jednoroezm;. cli. .Szczepienia ospy 
]>rzei>rawi«lzaó będzie Ośrodek Zdrowiia przy ul 
W ie lk ie j oraz n iek tóre szipilale nii-ejskie.

Obwieszcizenm o  .S'zeKepieniu ospy ukażą w  
w najbliiżiszyteli dniac-h na lilhcach miasta.

—  CHOROBY' Z A K A Ź N I-. W  ciągu ift i tygod 
ma na terenie W iln a  zamuowa-mi 29 wypadków- 
zashibnięć na choroby zakaźne. Z ciiOTÓb zano 
tow .ino in. rn." ospę w ietrzną, płonicę, bton-icę. 
odrę, koklusz. 1 wypadek tyfusu oraz gruźlico

K O M U N I K A T Y '.
K O N S U LA T  ŁO TE W iSK r W  W II .N IK  KO 

M U M K U JE , że dnia 15 malja b -dzie  n ieczynny 
sjMiwodu święita.

TEATR i MUZYKA
TE ATR  MIEJSKI N A  PO H U LAN C E

—  Dziś, w czw artek  dn. 14 m aja o godz. 8 
przedstaw ien ie  w ieczo row e  w  T ea trze  na P oh u ­
lance w ype łn i k om ed ja  w  3 ak iach  W  Bus 
Fok(ćle w  p rzek ład zie  E. G ałuszkowej —  p. . 
„Trafika pani generałowej**. Cer.v propagando^ 
we.

—  futro, w p ią tek  dn. 15.V o godz. 8 w. 
„M atu ra". (  cny 'p ropagandow e.

—  Koncert Stanisława Szpinatskiego na Pm 
hulance. Dnia 19 ma ja o  godz. 8.15 w iecz. o d ­
będzie się w  Tea trze  na Pohu lance rec ita l fo rte  
/pianowy Stanislaw-a Szpinalskiogo. Ceny- zw-ykłe.

—  Występy Stefana Jaracza w  W ilnie. —  
W k ró tce  (dn. 22. 23 i 24 Inn.) m iasto  nasze ocze  
ku je n ielada sensacja artystyczna, gdyż z je żd ża  
na 3 gościnne w ystępy W arszaw sk i Tea tr \te- 
meiini iiG cze le  ze Stefanem  ■ Jaraczem , k tóry 
ukaże się w  g łów n e j ro li w- sztuce W . O. Som ioa 
„Zam acl!*1. Partnerką Stefana Jaracza jest ota- 
atisława Perzanow ska. Geny m ie jsc  specjalne.

—  Otwarcie sezonu letniego w  ogrodzie po 
Bernardyńskim. D nia 23 m aja nasiąpi iirucliu 
m ien ie teatru letn iego w  ogrodzie  po-Rer-nardyfi- 
skim . S tzon  letni rozpoczn ie  św ietna kom edja 
„W iosen n e  porządki*1.

TEATR  M IZ Y G Z N Y  „LUTNIA**.
—  Ostalnił przedstawienie „Trafiki pani ge­

nerałowej". Ceny propagandowe. Dziś św ietne 
przedstaw ien ie „T ra f ik i pani gen era łow e j" z Be- 
s lan i i D em bow skim  w ro lach  g łów nych . Muzy 
ka S. Routera. Geny propagandow e.

—  Jutrzejsza premjei-a. Występy Janiny Kul 
czyek ie j. lutroi po raz pierwiszy po p ow roc ie  
do W iin a  Janina Ku lczycka w ystąp i w  sw ej 
n a jlepsze j k reac ji Soni w słynnej op. Lehara 
„Carew icz**. W  ro li ty tu ło w e j K. Dembowski 
R eżyser ja  M. Tatrzańskiego. C haraktery styczne 
tańce rosy jsk ie  w  w ykonan iu  M. M artów ny i J. 
K ap lińsk iego  na tle  zespołu baletow ego. P rzy  
p u lp ic ie  A, W ilińsk i. W ystaw a  ra lk ow ic ie  nowa 
W . M akojn ika.

..R EW JA", ul. Ostrobramska 5.
—  Dziś, w  czw artek  14 m aja pow tórzen ie  

p rem jery  program u rew jow ego  p. t. „R ozkosze  
W iedn ia".

Począ tek  przedstaw ień  o godz 6.45 i 9.15.

D O RA K A L IN O  W INA W  W IU M t N a jw y 
biłiijejOT<i discuse Europy, fil air „-Cynifika W ar 
szawtskiego, . ntóarównana odtwórczym ' pieśni i 
huimOTU D ora Kałm ow na wystąpi gościnnie tyil 
k o  jeden raz, w sa li b. Konserw-fttorjnni w  nie 
d z ie lę  17 m a ja  o gmtz. 20 15 w swym  wspania 
h m  repertuarze.

W ystęp  K alinowny, tó  prawd-z-iwa rewelacja 
n iepospolitego lalentu ix itwar/jm ia postaci cha 
.raikterystycznych.

Bilety juł. d o  nabycia w  skl. muz F ilhar 
m on ja ", W e lk a  8.

Ał&demja źałobaa v Zt. Kapców 
2ydov8(icii

W  n astro jow o  uck-korowaiH-j. całej w kirze 
i półm roku lonącęj. p rzy oświetlonymi jedynit 
popiensiu M arszałka, sali C entra li W ileósk iegc  
Zw iązku Kupców  Żydow skich  odbyła się we 
w torek  uroczysta akadem ja żałobna.

kadem ję o tw orzy ł prezes Rady Naczełneg 
kupieclwa Ży,d. woj. jdn wscli. A. Kaiwenoki 
przen iów ien iem  w języku  pohk in i i żydo-wskimi. 
kreśląc cJiarakterystykę Marszałka.

Na .fcro jow e przejnówicnii- w języku  - ędow 
•suiim w ygłos ił p. D. Kapłan —  K ap łańsk i W  
przem ówień-u swem dał w yraz uczuciom  lud 
ności żydow sk iej .która wirai z całean społeczeń 
słw em  polskieni, żegnała w e  wiorelk Serce naj 
w iększego z w-.s|ioiazesny<-h pniaków .

Osłabu zabrał g los w jęizyiku polskim  pre 
zes Bady N aczelnej Kupiectwa Żydow sk iego  w 
Polsce p. M ayzel M. z  W arszaw y.

Po p rzem ów ien iu  odczy ta ł p. M ayzel wybra  
oe  m yśli Piłsudskiego, k tóre  zełiran i na aka 
lit-ni ji wy słucliali w skupieniu

W  chw ili, gdy inż. K aw enoki zam ykał ze 
branie dały się słyszeć z oddali purwsize wy  
strzały armatnie, sym botrziijące zakończenie w i 
łebskich uroczystości jiogrziiliow yeh . Nastro jo  
w a akadem ja pozostaw iła na m-.ze.stiukach nie 
zatarte wrażenie. im.)

P rzy  liemoroidaeh i nabrzm ia łe j wątrobie,
zw łaszcza u osób, k tóre  dużo jedzą, a p rzytem  
p row ad zą  siedzący łr> b  życia  i  o ierpią na ob­
strukcję na leży codzienn ie za żyw ać  jedną nieco 
ogrzaną szklankę natura lnej w ody gorzkiej 
Fraiii-i.szka Józi-fu. Zalecana przez lekarzy

R A D J O
W IL N O .

CZW YR TE K . dnia 14 m a ja  1936 r

6.30: P iesn; 6.33: Ponudka i gim n.; 6.50: Mu 
zyka z ptytś 7.20: Dzień, por.; 7.30: P rogram  dz.; 
7.35: G ietda rotn.; 7.40: M uzyka z  p ły t- 8.00. 
A lid . dla szkół; 8.10: A u dycja  dla p ob orow ych ; 
11.57: Czas i hejnał: 12.05. Dzień, poludn.; 12.15 
P oran ek  m u zyc zn y  13.10: C hw ilka gospod. dom . 
13.15: M uzyka popu larna; 1415: P rze rw a , 15.15: 
Odrimek p ow ieśc iow y , 15.25: Życ ie  ku ltu ralne; 
15.30: .K on cert m uzyk i lekk ie j; 16.00: \V™sma 
zw n rzą t w n iew oli; pog ., 16.15: U czym y się siu 
L-l.ać m u zyk i; 16.45: Cała Polska  śpiewa; 17.00: 
Sam orząd te ry to rja ln y ; 17.15: K oncert, 18*00. P o  
gadanka aktualna: 18.10: R ec ita l fo rtep ian ow y 
N a ta lji W eissinan  —  H u b le row e j:; 18.30: P ro g  
ra in  na czw artek , 18.40; B erżeretk i francuskie; 
19.00: P rzeg ląd  litew sk i; 19.10 Jak spędzić św ię 
ło ? ; 19.15: W spom n ien ia  studenckie, pog. w yg ł 
dr. W ładysl.aw  A rc im ow icz : 19.25: K oncert rek i , 
19.35: wind. sportow e; 19.45: l'ogadan ka  aktuai 
na; 19.55: P rzerw a ; 20.00: Bunt ba jek ; 20.45- 
D zienn ik  w iecz.: 20.55: O brona p rzec iw lo tn iczo - 
gaznwa pog.; 21.00: Słuch. oryg. „o p e ra c je " ; 
21.35: Nasze pieśni; 22.00: A. W M ozart —  
kw artet Nr. 30; 22.30 W y ją tk i z oper R im skie 
go -k orsa k o w a ; 23.00. W iad . met 23.05: M uzy 
ka taneczna.

P IĄ T E K , dm a 15 m aja 1930 roku. v

6.30: Pieśń : 6.33: Pobudka: 6.34: G im nastyka, 
6.50: M uzyka z p ły t ; 7.20: D zienn ik  por. 7.30 
Progra-in; 7.35: G iełda roln. 7 40 Muz. z p ły t; 
8.00: tudyc ja dla szkół 8.10: _ A u dycja  d l i  po 
horow ycli- 8.30 P rzerw a : 11 57: Czas: 12.00: H e j 
(n il; 12.03: D ziennik połudn. 12.15: A u dycja  dla 
szkół 12.45: U tw ory  An ton iego  D w orzaka ; 13.10 
Chw ilka gospod. dom . 13.15: Z rynku p ra c y  
13.20: Muz\ ka popu larna; 14.15: Przerwo.; 15 15: 
O dcine l jiow ieśc iow j ; 15.25: Zycie  ku lturalne; 
15.80: Z o ijom . Zośkom  i Z.rsieńkoin w  dniu 
im ien in : Iti.OO: Pogadanka dla chorych : 16.15: 
KiHicm t Zespołu Tadeusza Seredyńsk iego: 16.45 
Pogadanka dla dzieci; 17.00: Skarby Polsk i —  
„L o tn ic tw o  p o lsk ie " ; 17.15: M inuta poezji 17.20: 
i, Yr je i  pieśni m istrzów  b e lcan ła " w  w yk. Sta 
iniistawy Zaw adzk ie j 17.50: Poradn ik  s im riow y; 
18.00- U tw ory  K laudjusza Detoussy; 18.30: P r o ­
gram na sobotę; 18.40- P ieśn i hebra jsk ie; la.00 
Ze spraw litew sk ich ;; 19.10: Co się d z ie ,“  w  
W iln ie , pog. M ieczysław a L im an ow sk iego ; 19.25. 
koncert rek lam ow y; 19.35 W iad . sportow e; 
19.50 B iuro S ludjów  rozm aw ia ze  słuchaczam  ; 
20.00: P ierw szy  m onolog  S vin forjan a  Drucika, 
Jana T yszk iew icza  w  wyk. Zdzis ław a K arczew  
skiego; 20.10: Czar m iłości, operetka w  8 ak­
tach Ako-sa Butty Ka>a: W  p rze rw ie  D zienn ik  
w-ieez. O brazki z Po lsk i; 22.00: U tw o ry  Eugenju- 
sza M oraw sk iego ; 22.30 Skrzynka techn iczna; 
22.45: W iad . met. 22.50: M uzyka taneczna.

Książki —  to rozmowy z genjalnymi ludźmi
N O W A

Wypożyczalnia książek
W lin o , JagiełioAska 16 —  9

Ostatnie N O W O ŚC I —  naukowe —  bele­
trystyka KLftSYCZNR I lektura szkolna 

oraz D U,A 0  Z I E C I I
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt. 
Kaucja 3 zł. ____  Ibonaruent 2 zt.

P a n i i c f i k i  z  W it  i  I n a !

FOTOGRflFJE M A UZO LEUM . ALBUM Y re­
gionalne, OB -łRZK I na szkle z widokami 

\Vilna, oraz wiele upominków z Wilna. 
PRZEW ODNIKI. P L A N Y .

W ładysław Borkowski
W ilno , M is ie w ic z a  5. tel. 372.



%

1 0 „KU RJER** z d u . 14-go maja 1936 r.

HELIO S i
Prem jera. 

N a jn o w szy polski 

film  m uzyczn y Straszny dwór Osnuty na tle nieśmier­
telnej opery

S ta n is ła w a
M ONIUSZKI

Obsada. L. Szczepańska, H . Grassówna, M. Ćwiklińska, W.told Conti, Marjan MaszynsKi, S. Sielański, Orwid. Kier. muzyczny A d a m  W i e n i a w s k i , "  b a l e t  O p e r y
w a r s ia W 5 K i e .J  Mad program: A T R A K C J E  oraz A K T U A L d A .  Początek seansów o godz. 4— 6 — &— 10.151301 -  M&jfc

Policja musi w  to wejrzeć
A Manżet m .eszka z żoną i dziećm i w m a­

tem  m ieszkanku p rzy  zaniku Strażackim  4. N ę­

dza  i głód  są stałym i gośćm i u 'j ubogiej rodziny 

dla które j z ło tów ka  stanow i w ie lk i kapituł.

O n egda j jedna-k w  życiu  Manżet zaszła p cw  

na  zm iana. Szarą Leznadzie jność nędzy p rzeszył 

.n agie  prom ień  nadziei. P rzys z ła  ona w raz z li 

stouoszem  n ieznanym  gościem  w m ieszkaniu 

Manżeta. w  postaci m ałego sk ra w k i papieru. 

Było to  adresow ane d la M anżeta zaw iadom ien ie  

urzędu pocztow ego  o nadejściu dla n iego war- 

iościofw ej przesy łk i, p rzy  odebraniu k tóre j na­

le ża ło  wpłacie 4 zł.

P rzesy łka d la  M anżeta! 1'ej nocy n ie zm ni 

z y ł  oka. A nuż p rzypom n ia ł o jego  istnieniu ktoś 

z bogate j rodziny. P rzec ie ż  posiadał jak iegoś lxi- 

ga tego  wu ja w tn .eryce . Z n iec ierp liw ośc ią  cze ­

kał jutra, Jodyną ciem ną plam ą w całej bistisrji 

b y ł problem  łd o b y c ia  4 potrzebnych  do wyku

p ien ia p rzesy łk i złotych.

Ledw. o; p rzeb łys ło  słońce ze rw a ł się Manżet 

z Jożk i i  pob iegł starać się o  4 zł A  gdy je  zdo 

l»ył udał się wraz z żoną do urzędu pocztow ego.

N iecierp liw ą  drżącą ręką zryw a  żó łty  papier 

'■pakowania i... w id zi .przed sobą książkę, za ty ­

tu łow aną Fabrykant d om ow y“ .

I.edw o on zem dlał. 7. oczu  jego  żony jiop ły  

inęły łzy  Cóż rab ie  z książką? P rzec ież  te 4 zł. 

m ożna było  w yda tkow ać  na głodne i  bo-se d z ie ­

c i! Manżet n igdy nie zam aw ia ł żadnej k dążk i. 

N ie potr,iii n aw et b ieg le  je j  p rzeczytać. W praw  

dzie p rzedm ow a do książk i gw aran tu je  każdem u 

nabywcy ..zapew niony za robek ", je że li będzie 

produkował tow ary  w ed le  recept książki, ale 

sceptyczny m im ow oln y  je j  nabywca nic w ie rzy  

lenni.

Paczka zawiera, rów n ież zw ro tn y  adres ...lii- 

kubiński. W arszaw a , Leszno t>0". je.)

Tragedia miłosna
W  du, 10 b. ni, oholo gon z. 16 na drodze 

między wsiami Ponizk i Kuptany, gin bienic- 
kJej pow. nKittKieczańskiego. -Stefan W ojtko  
oi c w si Kapłony wystrzałem z karabinu o b ­

ciętego zabll Stanisławę Szkiclównę, m-kę tejże 
wsL Zabójstwo zostało dokonane na tle erotycz- 
uem

Zamordował 
by wynalaf adwokata

W czora; donieśliśmy o morderstwie rauun 
kOT eni w  pow wttejtłdm Został zamomoy. any 
furman Jan Zmitrowicz, który w.-acał z W ilna  
z towarami dla kupców wliejskieh.

W czoraj ujęto spraw eę zbrodni. Morderca 
•k—lad się mieszkaniec pobliskiej wioski Syro 
'ratk i Albin Sawicki, a jego pomocnikiem miesz­
kaniec wsł Soczynięta Bronisław Staszko

Ciekawe są motywy, jakie skłoniły Sawic­
kiego, który do w iny si,, przyznał, do popełnie­
nia mordu. Sawicki miot wkrótce zasiaść na 
ławie oskarżonych Sądu Okręgowego w  Wilnie, 
pod zarzutem udziału w  morderstwie. Potrze­
bował adwokata, lecz nic miut na to oupowied 
nich środków. Krytycznego wieczora Sawicki 
szedł pieszo no W ilc jk i i społkawszy po arodze  
Zmitrowicza w inili do jego fnrmąnki. Na wozie 
nałućrtwanyiii tow lirami, w  myślach jego zro- 
dzu się plan zbrodni, zam orduje Zmitrowicza 
i zdobędzie pieniądze na adwokata.

Towary ukrył przy pomocy Staszki w ic.sie. 
Ziralrjjo.in je i zwrócono poszkodowaiiym.

Saw ick ie j, i  Staszke osadzono w  więzieniu 
r W Ueiee (ej

Pamiętaj o funduszu 
O brony M orskiej!

BRAK
A P E T Y T U
P O W O J U J E
W Y C IE Ń C Z E N IE

Wycieńczony organizm wy­
maga jak>tois7ybszega uzu­
pełnienia „tracony ch d l ży. 

wotnych. W  tych wypadkach 
nakazane jtst heściwe od ­

żywianie, nte pow odu jące  
jednatc obciążeniu jłąąka 
Przy użyciu Ovomalfyny. za- 
w itijjącei pełnowartościowe 
składniki odżywcze,- powra­
cają szyb ka  utracona siły 
i wzmaga eię energio życiowa-

^ O y O M A I T I S  1
O r A W m tder S  A Kroków

^ a s  muĘmm m am  a a  a a  '  ■  m i k  A B  N A fe  > Gustav FroelichGITTA ALPAR „ju lik a -,etce filmowej p. L

Wkrótce

SALA b KOESERWATORJUM
(K ońska U |

Dora KALIN0WNA
W  najbliższą niedzielą dn. 17 maja o g: 8.15 
wystąpi znakomita diseuse.

filar „Cyrulika Warszawskiego* 

Szczegóły w programach. Bilety 
już do  nabycia w s k ip ie  muz. 
.Filharmonja*, W ielka 8

PAW
OSTATNI

D Z I E Ń
Shirley TEMPLE

w filmie .Z Ł O T O W Ł O S Y  BRZD ĄC". C U D O W N Y  NAD PR O G R AM

| .  k j l — /  I Dawno niewidziana
t  I  B w  I ulub. qwi»Tna ekran.

---------------  NORMA S H E A R E RWyjątk. piękny fjim. ■  w  ^ 0  m»  ■  h m  i8l H  U

w olśniew.-Po atym arcyfitmie m iło sn e  n ie sp o d zia n k i Nai a.ogram

r e w j a i  “ „ “ t i  Rozkosze Wiednia
Rewia w 2 częściach I 15 obrazach. Na czele świetneqo zespołu artystycznego RY.FlTER, W il­
czyńska, Śliwiński, zespół taneczno akrobatyczny TRlO jdARRYS, komik GRO NO W SK I, baiet Neo  

Eug. Rawski, Al. GajdecKi. Codz. 2 seanse: 6.45 I 9.15, w medz. i święta 3 seanse 4 45, 7 i 9.15

t U l l A T n U J I h  i  Pierwszorzędna polska kom edjs rozśmieszająca wszystkich do tez p t.ŚW IATOW ID] N j e  m j a ł a  b a ( j a  k ł o p o t u

W  roi. gł. asy ekranów po lskich : GilewsKa, W alter, Znicz. Slelanski, Zacharewicz I Inni
N A D  PROGRAM  Atrakcje dfw lęk o w e

OGNISKO | E S K I M O
Dziń ndiwiększy 
film wszystkich 
czasów p. t

P/zecudowrty poemat dalekiej Północy. RoaU’.acji w. S Van Dyk t
Film oaidzioj sensa^ypy nń  .TrąHer Horn* O  wiele piękniejszy niż .Biate Cienie*

Nad program D O D ATK I D Ź W IĘ K O W E . —  Początek seansćw codziennie o godz. 4-ej pp

NOWA PLACÓWKA POLSKA!

P R A L N I A
„OSZCZĘDNOŚĆ”

przy ul. G aona 10
(trzeci dom  od ul. Ś-to Jańskiet) 

Przyjmuje do prania bielizne nocną i dzien­
ną prasowaną i miękką, firanki, serwety i in.
Wykonanie fachowe - -  —  Ceny niskie

PAROWY TARTAK
Ha Zwierzyńcu

Borodziccy Z. i F.
Wilno. Fabryczna 14, tel. 7-91 

Foieca stale na skłaJzie

m a t e r i a !  b u d o w l a n y
Ceny dostępne —  —  —  Ceny dostępne

Ogłoszenie
•SKOW ROŃSKA M arja —  .Janina, urndaema 

w  1917 r  c. W incen tego —  i-iraiuósżka i M arji 
—  Bolesławy, studentka [ S. li. zam. w  W ifln it 
p rzy  u-llicy M oslow oj 7 in, !i wniosła prośbę o 
zeatwolenic tią r»n ;ar*: 11 a/w iska rodoiwego 
S K O W R O Ń S K A  m.i nazw isko  „S Z M U R Ł O

Urfeąd W o jew ód zk i W ileńsk i podaje potwyi 
szą prośbę do pow szechnej w iadom ości z nad 
inieniiMiiem. że w m j ś] art. 4 ustawy z dinia 
24 październ ika 1919 r. (Oz. I  R!\ Nr. 88 po.z. 
478) w o ln o  p rzeciw  je j liw zględn ien iu  zgłosić 
do Mru. Spraw  W ew n ętrzn ych  sprzeciw  za poś 
rednictiwem Urzędlu W oji-wózidkicgo w  W iln ie  
w  ciągu dni 90 od dnia ogłoszenia w  M onitorze 
lM kk in i, któri rów nocześn ie zarządza się.

W iliK ę  dnia 2 m aja 1986 r.
Za W o jew od ę  

(— j V . P A W i.IK t iW S K l Nacz. Wwlz.

NASIONA i W S Z Y S TK O  dla sadu i ogrodu 
p o l e c a

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
WILNO, Zawalna 28, tel. 21-48.

:— : WypożyczBinia opryskiwaczy :— :

l i .MANA W eOlSC ł  ZA H A U * » » * A

H E R B A T A  

. *  K O P E R N I K I E M *

WA1SZ- KjW. hIhCT.0 HEttATą
« .  Dłwgakąckl, W. WraaśaUwakl

l , M i  Ah«^a
w *4Mt-UL wpwg iw  m

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc różnicy 
dla płci, wieku i sianu pociąga bardzo wiele o 
fiar. Przy zwalczaniu chorób Dłucnych, biunchi 
tu, grypy, uporczywego męczącego kaszlu i t.p 
stosują pp. Lek „BALSAM  fH IO C O L A N  -  AGI - 
który ułatwiając wydzielanie sh: plwociny, u 

snwa kaszel.

GRUŹLICA
P Ł U C

N a  l a t o
gustowne koszule 
krawaty, bluzeczki, 

bielizna
W. M O W I C K I
Wilno, Wielka 30

d o k r D a

Z E L D 0 W I C Z
Chor. skórne, wenerycz­
ne. narządów m oczow- 

od q 9— 1 i 5—8 w.

D O K I ■

Z e l d o w i c z o w a
Choroby kobieca, skór­
ne, weneryczne, narzą­

dów meczowych 
od qodz, 1?— 2 1 4 — 7 w

ul. Wiierttka 28 m. 3 
tel. 2-77.

s p r z e d a m
lub oddam  w dzierżawę 
dom na ul. Derewnic- 
kiej 14. Do posesji na­
leżą sad, 400 sążni kw 
placu i zaDuaowania  

gospodarcze

S P R Z E D A M
dom murowany z ogro  
dem —  Sołtaniska 4 b 
w iadom osć w godz. po- 
poludn. u właściciela

DOKTÓR

Wolfson
Chorobv skórne, wene­
ryczna 1 moczopłcluwe- 

Wileńska 7, tel. 10-67 
Przyjm od 9— 1 \ 5_g>.

S P R Z E D A M
sklep spożywczy doi rze 
prosperu H y  w centrum  
miasta, flores w Red. 

.Kurjera Wit."

d o k t o r

B f u m o w i c z :
Choroby wenciyczne, 

skonie i mocznpłclower 
Wielka 2 1 , rei, 9-21 

Przyjm, od 9_ i  i 3— &
P r z y J ą i B

wspólnika— czkę d o  ren 
łownego przedsiębior­
stwa Oferty du ad nid- 

pod .Sam otny '
I ł . T M S K O

Pięknie po ożone nad 
W hją las, -całkowity  
spokój, sucho, dosko  
nałe powietrze, zdali* 
od kurzu — do wyna­
jęcia 3 pokuje z kuch­
nia Dorna komunikacja 
z miastem nabiał, jaja 
arób, jarzyny, wszyj to 

na miejscu,

P o s z u k u j ę
psa setera irlandskiego, 
jako reproduktora, mo­
żliwie najbardziej raso­
wego. pożądań* rodo­
wody. Suąa jest wyso­
kiej krwi W iadom ość  
do adm in. .Kurjera*

O d  z a r a z
potrzebna sam odzielne  
sklepowa branża spo ­
żywcza z kaucją 200—  
300 zł. Warunki; pensja 
i całodzienne utrzyma­
nie. Ofetly ao  admiri. 

pod .Sam odzielna*

A K LK ZER K ą

M .  B r z e z i n a
masaż • leczniczy 

' dekrry7acje 
Zwierzyniec, T. Zana 

na lewo Gedymincwskt 
ul. GroazKa 27

AK U aZ  EH Isa

M  a  r  J a

L a k n e r o w a
Pr7y)muje o'. 9 1 do < w,
ul 1. las.M kleg* 5 — U
róa OFarne łob. Sądu

Rutynowana

n a u c z y  c i e l n a
konwersacja francuska. 
— poszukuje posaJy —  

dem l-place lekcji. 
Oferty do Kurjera Wil. 

dla fl- T
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